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B u k o  w i ń B c y  R u s i n i  p r a w o s ł a w n i  
postanowili, ze względów narodowych, nie [brać 
udzialn w uroczystości 70. urodzin m etropolity 
Andrjewicza.

Jeden z głównych organów Bismarlca, Koln. 
Ztg ., podnosi gorące, prawdziwie gościnne p rzy ję­
cie, jakie a n s t r j a c k a  m a r y n a r k a  w o j e n n a  
zgotowała swoim towarzyszom niem ieckim  w Trye- 
ście. „Mamy w tern dowód, że arm ia i m ary ­
narka anstro węgierska z całym  zapałem, mimo 
niedogodności narodowościowych, czci kordjaluość 
i naturalność sojuszu z A ustrją. W tern ugoszcze­
niu naszej m aiynarki przez anstrjackich towarzy­
szy broni w Tryeście, widzimy dalej cenną ozna­
kę, jak  głębokie korzenie w sercach arm ii au- 
strjackiej ten sojusz zapuścił".

W iedeński korespondent Czasu p is z e : „Roz­
prawy ogólne nad projektowaną ustaw ą o s ł u ż ­
b i e  w o j s k o w e j ,  rozpoczęte na wieczornem 
posiedzeniu komisji wojszowej izbo wej z d. 12.  ̂ b. 
m., wykazały, że „ p o ł ą c z o n a  l e w i c a  n i e ­
m i e c k a "  stara się osilnie stać ię zdolną do 
o b j ę c i a  r z ą d ó w  p a ń s t w a .  W im ieniu tej 
„lewicy" poseł B&rnreither wypowiedział a raczej 
odezytał pn rw szą  część swej mowy, ułożonej na 
tajnem  posiedzeniu tej „lewicy". W mowie tej 
złożył oświadczenie w im ienin całej „opozycji nie­
m ieckiej", w którem przebłysku gorąca żądza obję­
cia steru  rządu. Opozycja niem iecka, mówił on, 
przyjm uje całą tę ustawę, chociaż wie, że powię­
ksza ona znacznie ciężary, nałożone na ludność ; 
a przyjmuje w przekonaniu, że w obecnem poło­
żeniu politycznem jestto  nieodzownem dla wzmo­
cnienia potęgi państw a, które je s t sprzym ierzeń­
cem Niem iec. Ale aby państwo było potężnem w 
wojnie, nie wystarcza sam a wielka liczba wojsk, 
potrzeba także, aby jego finanse były w dobrym 
stanie, aby miało dobrą adm inistrację i aby ludy 
składająoe to państwo, były zadowolone. Tu dodał 
fałszywe twierdzenie, że od la t dziesięciu pod ka­
żdym z tych względów cofnęła się monarchia 
w ty ł" .

Z B e r l i n a  donoszą, że wczoraj k rążyła na 
giełdzie pogłoska o nowym z a m a c h a  na  c a r a .  
W skntek tego spadły r u b l e  o 2 m arki na 100. 
W idocznie, aby przeszkodzić p o ż y c z c e  r o s y j ­
s k i e j ,  dzienniki urzędowe i półurzędo„e „ onoszą
0 ruchach wojsk rosyjskich ku granicom Niemieo
1 A ustrji. Post zapytuje, dlaczego Rosja się zbroi, 
skoro je j n ik t nie zagraża, a konstatując nieustan­
ne posuwanie wojsk rosyjskich ku granicy zacho­
dniej , zapowiada środki odpowiednie ze strony 
niem ieckiej. Są to manewry giełdowe, i niezawisła 
prasa berlińska wcale im nie wierzy, a owszem 
pociąga rząd do odpowiedzialności, że niedawno 
tem u forytował transakcje finansistów niemieckich 
z Rosją, a obecnie wręcz przeciwnie działa, nara­
żając finansistów niem ieckich na stra ty .

P etersbursk i korespondent berlińskiej K rem  
Ztg., potw ierdzając, że c a r  nie na nrodziny ces. 
W i l h e l m a  w styczniu, ale dopiero na wiosnę 
do Berlina przybędzie, dodaje tę  szczególną uwa­
gę : „Zresztą zimne usposobienie cara wcale nie
jest po tem u, aby w działaniach państwowych po­
wodował się uczuciem, i w łaśnie dlatego, że przy­
bycie na 27. stycznia odwidzinom jego nadaw ało­
by ceehę szczególnie serdeczną, car z pewnością 
inny czas obierze".

Nordd. Allg. Ztg. omawiając znown w m ie­
szanie się B i s  m a r k a  w sprawę G e f f c k e n a ,  
staje gorąco w obronie kanclerza i tw ierdzi, iż 
postąpił sobie jedynie jako wierny sługa cesarza, 
gdy chciał ukryć przed synem te szczegóły poli­
tyki, o których wiedział, że mogły spowodować 
nieporozumienia między ojcem i synem.

K r/ó 1 b e l g i j s k i ,  przyjm ując tem i dnia­
mi dyrekcję teatru  flamandzkiego w £ nkseli, sko­
rzy sta ł ze sposobności i przedstaw iał F l a m a n d -  
c z y k o m , że nam iętne żałoby, z jak iem i oni

INTERMEZZO
N O W E L A

W . Z. K ościałkow sK iej.

„W życiu człowieka są błyskawice..."
22. Merzbaeh.

— I cóż, siostrzyczko ?
—  Tylko... tyle P i
—  Tyle 1 dobra jesteś 1 Od rana krążym  w 

zaczarowaniem kole włoskiego karnawału, wśród 
wszystkich ponęt i upojeń...

— Powiedz raczej : podn *t— sztucznych.
—  Ale cearownych. Zaostrzają wyobraźuie, 

rozkosznie łecbcą nerwy i zmysły, pnlsa, mózg. 
piersi wypełniają wrzeniem życia...

—  Nie czuję tego.
— Bs ! nie raczysz zstąpić z m glistych ma­

rzeń arainy. Ta na m arzenia nie ma miejsca 
Rzeczywistość nrzyciaga je, a troski każdy puszcza 
do dja... A i M ille excuses, m adam e! zapomnia­
łem . że mam zaszczyt towarzyszyć mej s try ­
jecznej.

— Najniepotrzebnioj się uniew inniasz; wi­
dać, żeś przywykł...

— Towarzyszyć mi ej dostojnym  damom P 
Toś chciała powiedzieć. Mea culpa. Bogdaj czy 
istotnie nie pierwszy raz w życiu prowadzę na 
bal maskowy „hetm ańską córę". Czołem pani, czo­
łem  waszmościnej dostojności 1

— Z y z iu ! napiszę do...
—  Aha 1 straszysz mię mama, ciocią, bab­

cią, jak dawniej. Tegom tylko chciał I W ięc ty 
mię jeszcze trochę, troszeczkę kochasz P

W zrnszyła ram ionam i.
—  Tak, tak , wiem, z trójnoga olim pijskiej 

d n m j i  lepiej o twych nerwach niż o tem pera-

.występują, tern mniej są na czasie, ile że takie 
drobne państwo, jak  Belgia, wobec teraźniejszych, 
ciągle się ponawiających niebezpieczeństw, prze- 
dewBzystkiem m yśhć  powinno o ubezpieczenin 
swojej przeszło półwiekowej niepodległości. K ról 
d o d a ł: „W olałbym  panom same przyjemności mó­
wić, ale jako stary sługa narodu myślę przede- 
wBzystkiem o jego bezpieczeństw ie, i tego też od 
wszystkich innych obywateli się spodziewam." — 
Chodzi tn  o zaciętą walkę obu narodowości sk ła­
dających Belgię, a mianowicie o fanatyczne wystę- 
pywanie Flam  md' /.yków (plemie germ ańskie) prze­
ciw francnzczyźnie WaMonów. Flam andczycy bo są 
zresztą zagorzałym i przeciwnikam i Niemiec.

W obec wiadomych artykułów Nordd. Allg. 
Ztg. czuli się ministrowie francuscy Ł o c k r  o y i 
G o b i o t  spowodowani do kilkn pokojowych wy­
nurz eń.

M inister oświaty Lockroy, jako w łaściciel 
dziennika Rappel, najbliżej pelemicznem i wycie­
czkam i Nordd. AUg. Ztg. dotknięty, skorzystał z 
otwarcia kursów zimowych w Association polite- 
chniąue militaire, aby tam  pokojowe swe uczucia 
i spokojne zapatrywanie na obeony stan rzeczy we 
F rancji wynnrzyć: „Pragniem y, mówił ou z całej 
duszy pokoju, a przygotowawcze prace nasze co 
do wystawy są tego najoczyw 'stszym  dowodem, 
zbijającym  jasno wszelkie inne „w.erdzenia. P ra ­
gnąć jednak tylko możemy pokojn, zgadzającego 
się z godnością F rancji, nie narnszającego ani in­
teresów naszych, ani naszego honoru. Aby go u- 
zyskać i utrzym  ,ć, m usim y być silnym i i muszą 
w id z ieć  w świecie, że takim i jesteśm y".

Goblet zaś, przem awiając w Izbie deputowa­
nych w czasie rozpraw nad eta tem  spraw zewnę­
trznych, odezwał się między innem i w te s ło w a: 
„Utrzym anie pokojn uważa F rancja za cel najwyż­
szy i powtarzam już poraź wtóry, że żadnych zdo­
byczy nie przygotowuje". Dowodząc dalej potrzeby 
utrzym ania poselstwa francuskiego przy *Fatyk>- 
nie, wykazywał Goblet, że już same kolonialne 
stosunki francuskie, opierające się na wpływie sze­
rzonym w dalekich krajach przez misjonarzy, wy­
magają dobrych stosunków Francji z papieżem.

Z P a r y ż a  donoszą: że wczorajsze posie­
dzenie I z b y  p o s ł ó w  było bardzo bnrzliwe. 
Cassagnac (im uerjalista) i inni wykrzykiwali, że 
w komisji budżetowej zasiada 20 Wilsonów. W 
końcu Cassagnac wyzwał na pojedynek deputowa­
nych Callesa i R ouriera, a sam został wyzwany 
przez dep. Sarriens i G e n ille  Roche.

Orleanistowski Soleil pisze o nchwałach ko­
m isji rew izy jn e j: „Nie wiemy, co dalej komisja
ta jeszcze popełni ; ale gdyby przeważnie z mo­
narchistów  złożoną była, nie mogłaby lepiej p ra­
cować. Mimo że w niej na 10 republikanów  tylko 
jeden m onarchista zasiada, każda z je j uchwał 
je s t cięciem topora w rządy republikańskie. G ra­
tulujem y kom isji".

M ityng c e n t r a l n e g o  k o m i t e t u  r e ­
w o l u c y j n e g o  w sali Fayii u ch w a lił: zagładę 
burżoazji, rozkw it socjalnej republiki. Potępiono 
rząd, wysłano pozdrowienie do socjalistów angiel­
skich. Prezydow ali deputowany Ferroul i radni 
miejscy V aillant i Chauyiśre, redaktor Cri de 
Pruple.

Fabryka broni w C hattelerault zgorzała do 
szczętu. W skntek tego fabrykacja n o w y c h  k a ­
r a b i n ó w  została zastancwioną. Szkoda ogromna.

Gabinet r u m u ń s k i  ma parlam entowi prze­
dłożyć trzy ważne projekta reformowe. Co do sp ra­
wy ag rary jnej, ma rząd wnieść, aby resztę będą­
cych jeszcze w posiadaniu państw a zabranych 
dóbr po duchownych rozdzielono między włościan, 
bardzo m ało albo nic nieposiadających, a to na 
długie spłaty. S tan sędziowski ma otrzymać nie­
zawisłość przez ustanowienie, że raz zamianowa­
ny sędzia nie może bez jego zezwolenia ani prze­
noszonym być ani odprawionym. Trzeci projekt 
dotyczy zam ienienia waluty dwoistej (srebrno - 
złotej) na samą złotą. W razie gdyby konserwa­
tyści nie poparli tych projektów, rząd zdecydo­
wany jes t, rozwiązać parlam ent i newe rozpisać

menoie wróżącego chłodu, potępiasz wszystkie te 
karnawałowe bezeceństwa.

—  L e k k o m y ś ln e j.
—  Jeste ś  wspaniałomyślną 1 Moja ty piękna, 

złotowłosa, czarnooka m arzycielko! W iesz, ja  się 
jakoś przestaję cieLie bać, wiem, że mię zawsze 
trochę kochasz... jak  dawniej.

W młodym, pełnym, dotąd pnstą wesołością 
rozbrzm iałym  głosie, wraz z pieszczotliwą jakąś 
nutą zepsutego dziecka, zabrzm iała tkliwsza, g łę ­
bsza nuta. Stanęli byli właśnie n wnijścia do ol­
brzym iej, św iatłem  tysiąca lam p i kryształów, z ie ­
lenią magnolij, palm  i oleandrów, wonią gardenij, 
róż i fiołków, grzm iącą muzyką, szeptem tysią­
cznych ust, biciem  tysiącznych serc i pnlsów, 
przyspieszonemi oddechy, gwarem, piskiem , sy­
kiem, śmiechem tysiącznego maskaradowego t łu ­
mu, org-ą barw, kształtów , lin ij wypełnionej sali. 
Pochylił się naprzód, błyszczące, nagłem  rozrze­
wnieniem wilgotne źrenice topiąo w mrokach gę­
stej, dla niego przeźroczystej m aski. Towarzyszka 
jogo oparła się o arkadę, ręką przyciskając z wy­
siłkiem  podnoszące się piersi.

— Jak  dawniej — powtórzyła ciszej, — ty l­
ko ty le l

— 01  —  dodał, prostując się, a po purpu­
rowych jego pod jasnym  zaostrzonym wąsikiem 
wargach, przewinął się pół tęskny, pół żartobliwy 
nśm iech; — gdybym nie m iał szczęścia, a na 
tea raz nieszczęścia, być twym stryjecznym  bra­
tem, gdybyś mię nie znała, odkąd w zębach nosi­
łem  koszulkę...

— Mmej byś się w obeeuej chwili nudził — 
skończyła pełnym , dźwięcznym, nieco przeciągłym  
głosem, z odc.eniem wyniosłości, uspraw iedliw ia­
jącym udzielone je j przed chwilą miano „hetm ań­
skiej córy".

Roześmiał się.
— Kto wie 1 Ty byś-to może mniej się nu­

d z iła ; intrygow ałabyś mnie lub pozwoliła się in ­
trygować. W łaściw ie, po coś tu  przyszła?

— Po co?...

wybory. J a k  słychać jednak, konserwatyści zobo­
w iązali się popierać te  projekta.

Z powodu zajść krwawych n a d  g r a n i c ą  
s e r b s k ą ,  spowodowanych napadem z t  e r  y- 
t o r j u m  t n  r e c k i e g o ,  nczynił serbski m ini­
ster spraw zagranicznych reprezentantow i Tnrcji 
w Belgradzie stosowne przedstaw ienia.

Jak  z W iednia donoszą, budowa k o l e i  
a n a t o l s k i c h  (w M alej Azji) jest zapewnioną. 
Grupa niemiecko - anstrjacka podjęła się finanso­
wania całego przedsiębiorstwa:

W edle doniesień z Konstantynopola, m i n i s t e r  
s z a r b u  zawiadomił s u ł t a n a ,  że niedobór bu­
dżetowy półtora mil. ft. tur. (przeszło 15 m il. zł.) 
wynosi. Niepodobna pokryć tego niedoborn, dopóki 
obecna gospodarka finansowa nie ustanie.

Z Bady patistwa.
Odpowiedź m in :stra  obrona krajow ej jen . 

W e l s e r s h e i m b a  w sprawie j ę z y k a  n i e ­
m i e c k i e g o  na zapytanie dr. W itezicza, nie 
została dokładnie ogłoszoną. Poseł słowiański 
podniósł, że słowieńskim jedncroczaym  ochotni­
kom przychodzi z trudnością składanie egzaminn 
oficerskiego w języku niem ieekim , i że następnie 
wskutek nieznajomości języka niemieckiego m u­
sieliby odsłngiwać drngi rok prezencyjny. Mini­
ster obrony krajowej oświadczył, jak  donosi 
Fremieńblatt, iż wym aganą je s t taka znajomość 
języka niemieckiego, jaka  je s t potrzebną do wy­
konywania służby. W odług Starej P ressj „m in i­
s te r wynnrzył się podobnie, jak  węgierski m ini­
s te r obrony krajowej, Fejeryary to uczynił, przyj- 
mojąc deputację akademików peszteńskich, mia­
nowicie oświadczył jen. W elsersbeim b, że od je ­
dnorocznych ochotników tylko tyle znajomości 
języka niemieckiego wymagać się będzie, ile do 
pełnienia służby potrzeba".

Ale posłnehajm y, co stndentom  peszteńskim 
w tej spraw ie oświadczył Fejervary. I  on także 
oświadczył:

„W  obec panujących w naszej monarchii 
stosunków, język niem iecki je s t między różnemi 
narodowościami rodzajem spójni, dlatego rząd mu­
si domagać się w te j przynajm niej m ierze znajo­
mości języka niemieckiego, jak  to je s t koniecznem 
w interesie służby". Ale zaraz potem d o d a ł: 
„Bądźcie spokojni, j a  z m e j  s t r o n y  i m i n i ­
s t e r  w o j n y  p o s t a r a m y  s i ę ,  a b y ś c i e  
n i e  b y l i  w y s t a w i e n i  n a  s e k a t u r y . "  
Czy powiedział to także W ą^ersheim b ?...

Rzeczą fatalną było, ze jen. W elseisheim b 
swoje pierw otne oświadczenie w tej sprawie sk ła­
dał na p o u f n e m posiedzenin kom isji wojskowej 
Izby posłów, podczas gdy Tisza i Fejeryary pu­
blicznie swoje oświadczenia złożyli. Dopiero na 
jawnem posiedzeniu (na które wszystkim posłom 
wstęp wolny) podpiósł tę sprawę znowu jen. W el- 
serheim b, ponieważ jedno z pism wiedeńskich 
oBwiadezenia jego, na tajnem  posiedzenin złożone, 
ogłosiło. To nowe oświadczenie m inistra napoty­
kamy tylko w czeskim organie Politik, i ta tam 
opiewa :

„Sądzę, że interesom  publiczności najlepiej 
zadość nczynię, jeżeli przedłożę dokładną treść 
przepisów względem egzaminn na przyjęcie do 
służby jednorocznych (zawarte są w instrukcji do 
nstawy wojskowej) i względem egzaminu oficera 
rezerw y (zaw arte są w instrukcji dla służbowych 
szkól wojskowych). Przepisy te  co do języka 
b rz m ią :

Egzam in językowy obejm nje dwa ję z y k i : 
główny i drngi. Drugim  może być w edług wła­
snego wyboru asp iran ta , albo jeden z krajowych 
języków m onarchii, albo jak i obcy —  francuzki, 
angielski, łacińsk i. Co do kwalifikacji na oficera 
rezerwy, odbywa się egzamin teoretyczny ze wszyst­
kich przedmiotów w języku niem ieckim  i wystar­
cza, jeżeli się ochotnicy w zrozumiały d la  użytku 
służbowego sposób wysłowić nm ieją.

Od tych zatem , których językiem  ojczystym 
nie je s t niemiecki, nie można wymagać ani p łyn-

— Sam a nie wiesz, żałujesz już, ręczę, 
chcesz wrócić do domu i pogrążyć się w czytaniu 
poetów lub rozm yślaniu o niebieskich m igdałach... 
W szystko bo to są niebieskie m igdały te tęskno­
ty, których wcielić nie chcesz. Ty bo...

U rw ał, przestał śmiać się.
— Nie jesteś jak  wszystkie one. Szczerszą 

od nich jesteś, ale... strasznie dum ną i nazbyt... 
jak to powiedzieć ? Z wami bo kota kotem naw et 
nazwać nie podobna...

— Nazywaj kota kotem.
—  Nazbyt eteryczną, b iałą. S łyszałaś o k i­

piącej zmysłów czarze, przedstawiano ci ją  jako 
zatru tą , ale tak ponętną, że do je j słodyczy chylą 
się ukradkiem  usta najsurowszych kobiet twej sfe­
ry. Gdybyś wiedziała, jaka  usta te obryzguje nie­
raz piana 1 Pewna siebie, wszechwładna pani swych 
wzruszeń, zechciałaś raz przecie czarę tę oglądać 
z blizka...

—  Aby się przekonać, że jad tru jące  wle­
wa w nią zepsucie.

— N e, wrażenia zmysłowe są natnralnem  
wszelkich, najwznioślejszych wrażeń zabarwie­
n iem ; ta  czara kipi i wre zmysłowością, ale nie 
zepsuciem . Śm iałą ją  pochwyć ręką...

—  Po co?
— Po to, aby posiąść pełny akord życia. 

Na harfie życia dwie są strnny, świetlana jedna, 
gorąca drnga, jedna się dragą dopełnia. Tej d ru ­
giej w wychowaniu kobiet niedostrajają, pozosta­
wiając na łasce przypadku. Cóż dziwnego, że się 
po niej rozbiega potem tyle nieraz fałszów i roz- 
dźwięków. Ty znasz też tylko dźwięki pierw szej, 
przeciągniętej wychowaniem twem etycznem s tru ­
ny, lecz wierz m i, pod czyją dłonią ta  jedna 
wyłącznie dźwięczy, kto o drugą nie po trąei ni 
razu, kto ją  um yślnie om ija ze źle zroznmianą 
wzgardą...

— Lub lękiem gromowładnej bnrzy dźwię­
ków 1

—  Bądź -  że szczerą sam a z sobą. Sama 
przecie wiesz najlepiej, że takie ja k  ty  kobiety

nego, doborowego wykładu ustnego, ani też dosko­
nałej ikuratności na piśmie. Ma im też, jeśli po­
wyższym warunkom nieodzownym zadość uczynią, 
a jednak sądzą, że z wiadomości swoich dokła­
dniej w innym a nie w niemieckim języku wyka­
zać się potrafią, ma im  być dozwolone, uczynić 
to w dalszym przebiegu egzaminów, a przy szcze- 
gółowem zapuszczaniu się w przedm iot, zwłaszcza 
co do przedmiotów najtrndniejszych, używać swe­
go języka ojczystego albo innego, dla nich łatw e­
go a dla komisji egzaminacyjnej lub pojedyńczym 
jej członkom zrozum iałego".

Oświadczenie to zapisano w protokole.

Dep. P o p o w s k i zaprzecza w Beichsraths- 
Corresp. doniesieniu dzienników wiedeńskich, ja ­
koby prawica ofiarowała mu referat o nowej u sta­
wie wojskowej.

K o m i s j a  d l a  k o d e k s u  k a r n e g o  
obradowała w obecności M inistra sprawiedliwości 
h r. Scboaborna nad przedłożeniem  rządowem, 
m ającem  na celu zapobieżenie fałszowaniu a rty ­
kułów żywności.

K om isja dla wnioskn o I z b a c h  r o b o t n i ­
c z y c h  odbędzie posiedzenie. Na porządku dzien­
nym znajduje się wniosek dep. Pernerstorfera o 
zwołanie ankiety.

Głosy z kraju.
W  sprawie jednorocznych ochotników.

Łaskawy Redaktorze 1 Apelując do uprzejm o­
ści Pańskiej, proszę o otwarcie mi szpalt swego 
pism a dla kilku nwag z pcwodu sprawy, zajm ują­
cej um ysły wszystkich, z powodu zn-ian, które za­
m ierza wprowadzić nowa, projektowana dopiero 
ustawa wojskowa w insty tneji jednorocznych ocho­
tników.

Nie jestem  ja  bynajm niej z rzędu tych m al­
kontentów, oo to we wszystkiem dopatrują się no­
wej klęski, nowego zamachu na własne i ogółu 
dobro. Nie zwykłem się też zapalać, ba Hawet 
nie zdolny jestem  do gorączkowych zapędów za­
równo w 1 ernnkn pesymizmu jak  optymizmu. 
Gdzie idzie zwłaszoza o sprawy publiczne, fan ta­
zję trzym am  bacznie na pasku, rózumiem to bo­
wiem doskonale, iż inpuncto  realiów machać kru­
chym rap irem  teorji, znaczyłoby tyle co — wedle 
słów pisma śwtego —  „wierzgać przeciw oście­
niowi".

Źle więc czyniłby, kto wobec popłochu, jak i 
rzuciła wiadomość o projektowanych zmianach w 
insty tucji jednorocznych ochotników, chciałby ape­
lować do uczn ć ; m niem am  jednak, że dopóki czas 
jeszczo, należałoby otworzyć oczy odnośnym wła­
dzom ustawodawczym na ułomności praktyczne 
(używam wyrazu najłagodniejszego), jak  płód 
ich dojrzewający przyniesie ze sobą na ś la t. 
Dzieją się czasami cuda; a n u ż b y itu o u d  się speł­
nił i twórcy projektu zadrżeli przed przypnszczal- 
nemi, a niezawodnemi jego skutkam i ?

Zdaje mi się, że Galicji nie można uczynić 
zarzutu, jakoby kiedykolwiek nielojaluą uporczy­
wością w zbraniała się lub protestowała przeciwko 
czynieniu zadość coraz to nowym wymaganiom 
zarządn wojskowego. Owszem największy nawet 
wróg nasz przyznać to nam m u s i , iż w gotowo­
ści niesienia ofiar na cele arm ii, byliśmy zawsze 
pierw si. Ilekroć jakie przedłożenie wojskowe we­
szło w parlam encie pod obrady, ograniczyliśmy się 
prawie wyłącznie do podnoszenia ręk i na znak 
zgody. Czyniliśmy zaś tak zarówno w interesie 
państwa, którego część składową stanowimy, jak 
dla tego, ponieważ szło nam o własną skórę, wy­
sunięci bowiem w rzeszy Indów anstrjackich naj­
bardziej ze wszystkich w stronę, zkąd nieustannie 
najazd m onarchii zagraża, chcielibyśmy oczywi­
ście dla nas samych przyczynić się do jak  naj­
większego wzmocnienia arm ii, aby wszelki zamach 
zewnętrzny odeprzeć w pierwszej zaraz chwili, 
zanim pożoga wojenna do reszty  biednego krajn 
nam nio zniszczy.

I dziś zresztą, gdy podobno po raz pierwszy 
na wieść o projekcie nowej ustawy wojskowej za-

nie przekraczają nigdy granic po za którem i upo­
jenie staje się w yrzutem , goryczą, trucizną lub 
poprostu nawet szałem . Tyś za trzeźw a, za silna 
i tylko — ot — dałbym  się powiesić, nie kocha­
łaś nigdy. Nie protestuj. Nigdy 1 Miłość bo nie 
je s t ani m arzeniem , ani przywiązaniem , wtłoczo- 
nem w ram y obowiązku. Nam iętność to, słyszysz, 
piękna moja, namiętność. Rodzi się z bnrzy krwi 
i zmysłów upojenia, nachodzi zdradziecko jak zło­
dziej w nocy, a potem dopiero, jeśli ma być p ra­
wdziwą, ogarnia wyobraźnię, m yśli, serce...

— Zabiera je  sobie bez podziału, odejmuje 
spokój, równowagę, życie ca łe l Nie chcę ja  ta ­
kich wstrząśnień. Cóż dadzą wzamian... szczęście 
może ?

— Szczęścia ci się zachciało. Obol Czasem 
dadzą jedoo serca bicie... ale ja k ie ?  Gorące, ol­
brzymie, różnorodne, potężne, nieprzemożone jak... 
tej fali przypływ.

Ft i bo istotnie m asek, barwnych kostiumów, 
fala najponętniejszych lub najdziwaczniejszych linij 
i k sz ta łtó w , k o n trastów , odsłoniętych kobiecych 
piersi i ram ion, zaledwie gazową zasłoną omro­
czonych, lub wąską półmaską przeciętjch  twarzy, 
fala nim f i djabłow, oceanid mglistych i potwo­
rów morskich, góralek i arlekinów, ukw-ecenych 
pór dnia i roku i białych, w mące utarzanych 
pierotdw, Djan i bachantek, dam karowych i t re ­
flowych wUetów, mnichów i Cyganek, Terków i 
Chinek, kom et i gwiazd, kogutów i gołębic, pszczół 
i os, historycznych i alegorycznych postaci, dowci­
pnych znaków zapytania i fantazją nie ujętych 
zjawisk, a między tą pstrokacizną zm te wały fra- 
ków i białych, wykrochmalonych gorsów, pieuiące 
się grzywy i grzywki długie artystów , krótkie 
wojskowych, falujące młodzieńców, wszystkich od­
cieni włosy, blade lub gorącym południa pocałun­
kiem ozłocoL , często gęsto z włosów odarte mę­
skie czoła, typy wszystkich narodów i wszystkich 
zawodów — fala zwarta, z każdą rosnąca chwilą, 
rozbijała się o stopnie wiodące do sali, pod a rk a ­
dam i wnijścia rozbryzgując się na tysiączne kro-

czynamy się niepokoić, mamy ku naszemu uspra­
wiedliwieniu fak ta , iż nietylko od nas wychodzi 
owo notum protestans. W W ęgrzech młodzież aka­
dem icka przez usta depn tacji wypowiedziała p. 
T iszy, jako reprezentantow i władzy naczelnej sło­
wa prawdy, w Wie Iniu m łodzież wystosowała pe­
tycję do Rady państwa o złagodzenie ustawy woj­
skowej, a także Rada m iejska nad D unajem  po­
stanow iła w tym  samym duchu zaapelować do 
rządn.

J e s t  więc coś w podniesionym projekcie, co 
godzi na in teresa wszystkich Indów m onarchii, 
coś, eo każdy z krajów koronnych uważa jako 
cios dotkliwy...

T rzeba bo zważyć, esem je st insty tucja  je ­
dnorocznych >>ehotników. Gromadzi ena w sobie 
niemal całą in teligentną młodzież m onarchii, wią­
że prawie każdą rodzinę t. zw. lepszych klas spo­
łecznych silnym  węzłem z arm ią. Cios więc, Któ­
ry spadnie na tę instytneję, uderza gromem w 
tysiące ognisk fam ilijnych. Odczuwa go nietylko 
jednostka bezpośrednio dotknięta, odczuwa go ca­
le grono tych, którzy z młodzieńcem związani są 
pokrewieństwem  lub stosunkam i op ekuńczem i i 
którzy mozolnie nieraz zapracowanym groszem 
dopomagają mn, aby się „wychrapał na czło­
wieka".

Dotychczas jednoroczna słnżba ochotnicza 
gwarantowała uczącej się młodzieży pewne ulgi. 
Były to zaś — niech się panowie oficerowie z za­
wodu nie gniewają — ulgi godziwe i słuszne. 
Dzięki im młodzieniec, nie przerywając sobie stu - 
djów zawodowych, m iał sposobność w ciągn jedne­
go roku uczynić zadość tym  ooowiązkom, jak ie  
nam nakłada potrzeba obrony kraju, i nabyć dość 
wiedzy wojskowej a także dość wprawy p rak ty ­
cznej, aby, jeśli się uczył pilnie i m ustrow ał chę­
tnie, wejść w skład arm ii w charakterze oficera re- 
rerwowego. Sarkali na to wprawdzie zawsze ofice­
rowie z zawodn, gniewni, że ktoś, co rok tylko 
przechodził trądy wojskowe, s ta je  od razu na tej 
wyżynie, na którą oni wchodzą dopiero po ca­
łym  szeregu la t szkoły kadeckiej i służby pra­
ktycznej.

Czy jednak stndja szkoły średniej i nniw er- 
syteckie nie zasługują na to, aby przynajm niej na 
równi ałaśc je  ze szkołą kadecką?

Oficerowie z zawodn skarżyli się ta k ie  za­
wsze na nieużyteczność swych kolegów rezerw o­
wych. Być może, iż oficer rezerwy nie m a tej 
„prezentacji" co zawodowy jego kolega, ale co się 
tyczy użyteczności w chwilach potrzeby, to oknpa- 
cja Bośnii, ów pierwszy krwawy chrzest anstrja ­
ckich oficerów rezerwowych, wykazała, iż jako ży­
wioł inteligentny ani co do bitności, ani co do 
zdolnośoi wojskowycn nie ustępują oni w niczem 
oficerom z zawodu.

I  było tak  dobrze, jak  było, aż do chwili, 
gdy zarząd wojskowy przyszedł do przekonania, 
te  ma zamało oficerów rezerwowych i zam ało in­
teligentnych podoficerów. K opalnią dla nabytków 
w jednym , jak  w drogim  kierunkn, postanowiono 
uczynić instytucję jednorocznych ochotników. P rze­
ciw sam ej zasadzie trudno co podnieść, idzie ty l­
ko o sposób, w jaki ma być przeprowadzona.

Zarząd wojsko wy, jak  z wniesionego prze­
zeń projektu widać, sądzi, że trudno inaczej sobie 
poradzić, jak  w ten  sposób, aby na instytucję 
wspomni&nę wywrzeć naoiBk za pomocą obo­
strzeń :

Obostrzenia te polegają głównie w następują­
cych punktach :

1. Jednoroczny ochotnik, który nie uzyska 
promocji na o fice ra , ma służyć drngi rok je ­
szcze.

2. W ciągu służby jednorocznej nie wolno 
kontynuować studjów.

3. Na koszt rządowy mogą być przyjęci ty l­
ko tacy kandydaci, którzy wykażą mę chlubnem  
świadectwem z dotychczasowych studjów i zupeł- 
nęm ubóstwem.

4. Swoboda w wyborze garnizonn dla odby­
cia jednorocznej służby zostaje zniesioną.

Pozwól łaskawy Redaktorze, iż pnnkta te 
rozpatrzę ze stanowiska m eg o , tj. ze stanow iska 
ojca rodziny, w skład której wchodzi jednoro

ple oczekiwania, in trygi, zdrady, szczerych i k łam ­
liwych oświadczeń , gorzkich i gwałtownych wy- 
rzntów, o b ie tn ic , z łu d zeń , pnstoty, zalotności, 
złośliwości, zazdrośei, nam iętnej lnb obojętnej 
ciekawości. W falę tę, falą tą z filozoficznego 
i lirycznego nastrojn otrzeźwiony blondyn, zapu­
szczał wzrok oswojonego z je j m igotliw ą zmien­
nością nurka. Każda też m ijająca go góralka i 
k o m e ta , wiochna każda lub o rnbensowskieb 
kształtach  ponętna jeszcze jesień, każda wysmu­
kla D jana i każda z naturalnym  czy sztucznym  
z pod pół-m aski bijącym  rum ieńcem , z l&mpąrcią 
przez ramiona przewieszoną skórą bachantka, ka­
żda o cz rnycb jak  noc kędziorach i jak  czarne 
djam enty płonących źrenicach dama pikowa czy 
treflowa, z którą w samej wygranej czeka prze­
grana, a częstokroć bankructwo, oglądała się na 
tę m ęską, w yniosłą, arystokratyczną i wytworną 
postać, na tę twarz młodą, jasną, pogodną. Sypały 
się iskry gorących i wyzywających spojrzeń, wa- 
bne uśmiechy, szybkie znaki porozumienia, zacze­
pne, czułe lub ostre słówka.

Toczące się znów tam tędy, po nad zwartym 
walem fraków, odkryte męskie czoła zwracały się 
ku kobiecej n arkady stojącej postaci. w Zrok 
śm iały jak  obnażony nóż anatom a przebijał t a ­
jem nicę gębtej maski, lub z ciekawością pytania 
rozchylał fałdy domina, z pod którego u samego 
tylko dołn widniały kosztowne koronki białej, ba­
lowej widocznie jukni.

Fale te rosły każdą chwilą, a by ła  chwila 
tak gwałtownego ich przypływ u, że kobiecie sto­
jącej poa arkadą, mimo osłaniającej ją  wyccią- 
gniętej ręk i tow arzysza , tchu w piersiach za­
brakło.

— Pow ietrza 1 przestrzeni I —  zawołała.
— Twoich litew skich pól i lasów —  za­

śm iał się ilondyn, lecz w aet z troskliwością do­
d a ł : — Chwilę, wywiodę cię z tego chaosu... ła ­
twiej bo tam  dotrzeć do m atecznika, niż tu ...

(C. d. n.)
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czny ochotnik podpadający już pod rzeczone obo­
strzenia.

W prowadzenie ewentualnego drugiego roku 
służby, sprzeciwia sie, zdaniem moiem. tym poi - 
Bta*om, na których insU tncje j e d n o r o c z n e j  
służby ochotniczej zbudowano. M inister w jav za­
powiada wprawdzie , iż tylko wy ątkowo ochotnik 
bedzie skazany na s łu 'b ę  dwuletnią, ale mimo 
wszelkich z a .e * n ie ń  nasuwa się obawa, i i  wyją­
tek  może z czasem  przejąć w regułę. Promocja 
jednorocznego ochotnika zależy wedle przepisów 
od pomyślnego złożenia egzaminów teoretycznych 
i praktycznych, w rzeczywistości jednak i od orze­
czenia oficerów, czy go uważają za godnego tej 
szarży.

Owóż ten ostatni warnnek je s t niejako fnrtką, 
przez k tórą  bez trudu wcisnąć się może samo- 
wolność.

Mój syn np. opuścił po jednorocznej słu ih ie  
ochotniczej szeregi arm ii w charakterze tylko za­
stępcy oficerskiego, choć i mnstrował się expedite 
i przy egzaminie teoretycznym  dał na wszystkie 
pytania dobrą odpowiedź. Czemnż go nie zrobiono 
oficerem P Dlatego, że ma postawę niepoczesną, 
głos nie dość donośny, słowem dlatego, że jako 
oficer prezentowałby się nieszczególnie. Nie m ar­
twię się tern tak  dalece, ale gdy pomyślę, źe i 
mój drugi syn, mający w październik* rokn przy­
szłego wstąpić do służby wojskowej, jako jedno­
roczny ochotnik, jest podobninteńki do swego s ta r ­
szego brata , to doprawdy trnchleję. Jeśli bowiem 
nie spodoba się panom oficerom jego głos i po­
stawa, to choćby najusilniejszych dokładał starać, 
będzie m nsiał biedak przez dwa la ta  bawić się 
M annlicherem .

Zresztą ssmowolność może się nawet w gor­
szy sposób zam anifestować. Nie myślę bynajm niej 
nwłaczać czci oficerskiej, owszem jestem  dla tego 
stann  z całym  respektem , ale oficer przecie to 
także człowiek dostępny choćby tylko mimowol­
nym  sym patjom  i antypatjom . Zdarzyć się więc 
może np., iż kom endant szkoły jednorocznych ocho­
tników — jak  to powiadają — upatrzy sobie coś do 
tego, czy owego. Ma on wówczas tysiąe środków do 
dyspozycji, aby niesym patycznem u dlań podkomen­
dnemu wjeehać na konduitę i ta k  gruntownie ją 
zasm arować, iż sam p. lhnatew icz nie potrafiłby 
tego czernidła wywabić. I biedny chłopak, nie 
wiedząc nawet, za co, mimo pilności, subordynacji
i wszystkich wymaganych zalet będ iie  m nsiał j e- 
d n o r o c z n ą  swą służbę pełnić przez d w a  lata.

Co zaś znaczą owe dwa la ta  wyświeca uam 
drugi pnnkt obostrzeń, wedle którego w ciągu słu­
żby ochotniczej nie wolno kontynuować studjów. 
Z takich dwuletnich jednoroczników większa część 
niezawodnie będzie zmuBzoną zaniechać swych stu- 
djów znpelnie.

Jn ż  wyrwanie się z koła zawodowych zajęć 
na przeciąg czssn tak  dłngi dotkliwie m nsi dać 
się ncznć, a w ślad sa  tern pójdzie także zerw a­
nie stosnnków, w których ten i ów ubogi młodzie­
niec czerpał w arnnki swej egzystencji i po któ­
rych nsnniecin nie będzie mógł powracać napo- 
wrót do ławy uniw ersyteckiej.

Gdyby jeszcze można nstanowić niezawodne, 
bezstronne k ry terjum  postępów każdego jednoroczne­
go ochotnika, wówczas dałoby to się jeszcze prze 
boleć. Leniuch lnb opieszalec musiałby sobie po­
wiedzieć : Zawiniłem, więc eierpię —  a młodzieniec 
pilny i chętny składałby po roku m undur tak  sa­
mo, jak  dotąd. Powtarzam  jednak raz jeszcze, iż 
takie kryterjnm  istnieć może tylko w teorji, w 
praktyce zaś nigdy urzeczyw istnić się nie da.

Położenie jednorocznych ochotników, a jesz­
cze bardziej ich ojców lnb opiekunów, byłoby też 
odtąd tern rozpaczliwsze, że ochotnikowi nie ma 
być nawet, pozostawioną swoboda w wyborze gar­
nizonu. Nie jestto  drobnostka. Biorę przykład 
z siebie. Nie robi mi wielkiej różnicy, jeśli syn 
mój służy na koszt własny w m iejsca, gdzie ma 
swe ognisko rodzinne. Miejsce na nocleg, kęs s tra ­
wy, m usiałby się dla niego znaleźć, gdyby i nie 
słnżył w wojskn; rzecz to jednak zupełnie iuna, 
jeśli np. każą mu służbę odbywać w W iednin i 
jośli m usiałbym  taką to, a taką sumę w gotówce 
przesyłać mu co m iesiąca. W ięc niech służy na 
koszt rządowy I Bardzo pięknie, ale i w tym kie­
runku wprowadzono przecież zaostrzenia. Mnsi 
tak i petent posiadać świadectwo, iż jest existenz- 
los i mnsi wykazać się chlnbnem i świadectwam i 
ze studjów. A jeśli tych świadectw nie posiada, 
jeśli np. rodzice jego nie są tak  ubodzy, aby stan 
ich równał się „brakowi środków do otrzym ania*, 
ale znowu nie tak  zamożni, aby syna znaczną 
kwotą pieniężną wspom agać?

Co począć dalej, jeśli świadectwa ze stn- 
djów petenta, nie najgorsze, nie są jednak tak do­
skonałe jak tego wymaga władza wojskowa?

W tedy rodzina mn-i ngiąć kark pod jarzm o 
dłogów i obarczać siebie nad możność, aby syna 
kosztem własnym utrzym ywać w garnizonie do któ­
rego przeznaczony zo3tał, a utrzymywać —  ni* 
zapom inajm y o tern — prawdopodobnie przez 
dwa lata.

Żądanie to strasznie wygórowane. Naraża ono 
w wysokim stopniu dobrobyt wielu rodzin, m ło­
dzieży zaś naszej tern dotkliwiej aa się we znaki,
i i  w połączenin z u trudnieniam i, jak ie  wprowa­
dziło m iniaterjnm  oświaty co do egzaminów un i­
wersyteckich, a m inisterjnm  sprawiedliwości co do 
prak tyki sądowo-adwokackiej i notarjalnej jakoteż 
w połączenia z coraz dłuższą praktyką bezpłatną 
we wszystkich urzędach, doprowadzi do tego, że 
m łodem n człowiekowi trndno będzie się dobić ka­
wałka chleba, zanim ma włosy nie posiwieją i zę­
by nie wypadną.

W ątp ię , aby sangwinicznem było przypu­
szczenie, iż dw uletnia słnżba ochotnicza w wa­
runkach, jakie nnormować zam ierza projektowana 
nstaw a finansowa, poczyni nowe szczerby na po­
wierzchni naszej ekonomii społecznej, i bez tego 
niezbyt gładkiej.

Czy zaś stra ty  społeczne zrównoważą się tą  
korzyścią, iż arm ia nzyska liczne zastępy in te li­
gentnych podoficerów — to wydaje mi się tylko 
pytaniem retorycznem , pytaniem , mieszczącem jnż 
w sobie odpowiedź.

Za drogo wypadnie każdy tak i podoficer, 
okupiony u tra tą  stndjów (często na zaw sze); s tra ­
tam i m aterjalnem i rodziny, że jnż o inayeh, mo­
ralnych nie wspomnę.

Ten drogi podoficer uczyni nowy wyłom 
w skromnym bndżecie klasy średniej, a także —  
ośmielam się to wypowiedzieć bez ogródek — nie 
będzie on jnż owym węzłem sympatycznym po­
między inteligentnym  stanem  cywilnym i arm ią, 
jaki bezsprzecznie stanowili dotąd jednoroczni 
ochotnicy.

N azbyt to eiężki obowiązek, aby mn się pod­
dać z lekkiem sercem .

Nie odrzucimy go naturalnie, jeśli to będzie 
Koniecznem, ale brońmy się z całej siły  dopóki 
czas jeszcze. Przyjdzie to nam  tern łatw iej, że 
cała monarchia i wszystkie stronnictwa, jak  mąż 
jeden powstają przeciwko zbyt surowej inno­
wacji.

Że zarząd wojskowy gorąco bronić jej hędzie, 
to rzecz naturalna. Mnsi on przecie stanąć na wy-

łącznem stanowisku tych potrzeb, które zdają mn 
sie niezbedne dla wzmocnienia arm ii, jakkolwiek 
orzy blizizem  a trzeźwem ich rozpatrzeniu dałoby 
»ie może w inny mniej dotkliwy sposób uczynić 
owym notrzehom zadość.

B e 'z 'e  to tedy walka d«ócb siłaczy : woli 
całej lndności monarehi i woli zarzadu wojskowe­
go. Dla czegóż z góry przy nszczać, że pierwsza 
upaść mnsi, a druga zwyciężyć ?

Ja  tu z mego zaścianku patrząc na te s ra- 
wy, życzę sobie krajowi i państwu, aby zbyt za­
palczywy projekt zarządn wojskowego okrojono. 
Je ś li już inaczej być nie może, to godzę się je ­
szcze na zakaz kontynuowania stndjów w ciągn 
jednorocznej służby.

N ie godzę się jednak żadną m iarą na służbę 
dwuletnią, która zm ienia istotę insty tucji i grozi 
wytworzeniem po pewnym czasie t r z y-letn iej 
służby j e d n o-rocznej. Nie godzę się dalej na 
zniesienie wolnego wyboru garnizonn i na obo­
strzenia co do przyjmowania ochotników na koszt 
rządowy, jako na ciężar, który w niejednym  wy- 
padkn zniweczyć może dobrobyt rodziny, a pra­
wie zawsze dotkliwie da się nczuć niezasobnej 
inteligencji.

Prawda, że m in ister wojny pytać mnie nie 
będzie o zdanie co do swego projektu, ale zdanie 
moje jest tern samem, które przedarło się w for­
mie petycyj i przedstaw ień ze strony szerokich 
warstw lndności do wysokich sfer ustawodawczych.

Dlatego też ośm ieliłem  się prosić Cię, ła ­
skawy Redaktorze, abyś dał mn miejsen w szpal­
tach  Twego pisma, nie kn w łasn e j— broń Boże—  
satysfakcji autora, ale kn zadoknmentowanin po- 
płochn, jak i jnż prejekt nowej nstawy pomiędzy 
nam i rzucił i kn nawoływania tych, którzy stoją 
u wielkiego ołtarza, aby z całą energią powstali 
w obronie zagrożonej młodzieży.

Ojciec zastępcy oficerskiego w rezerwie i  
jednorocznego ochotnika i n  s p e .

Bank ziemski w Poznaniu.
Zarząd Bankn ziemskiego wydał następującą 

odezwę :
Przed kilkn jnż tygodniami, skoro tylko za­

łatw iło się form alności prawne, rozesłaliśm y do 
wszystkich akcjonarjuszów Bankn ziemskiego ar- 
knsze subskrypcyjne, dołączając prośbę, aby pod­
pisy swoje ponowić i nam  bezzwłocznie arkusze 
odesłać zechcieli. W obec zmiany ustaw, wytyka­
jącej insty tneji naszej nowe a ściśle określone 
cele i wobec zadecydowanej redukcji kapitału za­
kładowego na 1,200.000 m arek, dawniejsze suh- 
skrypcje nie m ają znaczenia prawnego, a powtó­
rzenie podpisów jes t formą, której nstawa akcyjna 
wymaga. Szcznpła tylko liczba cofnęła swój współ­
udział, podczas gdy ogół subskrybentów pozostawił 
Bankowi ziemskiemG złożone kapitały, z zaufa­
niem czekając chwili, w której ukończenie sub­
skrypcji dozwoli rozwinąć czynność pożyteczną i 
zbawienną dla ekonomicznych naszych stosnnków.

Ale jakkolwiek chodzi tylko o proste zadość­
uczynienie formie przez prawo wymaganej, wielka 
je s t liezba tych, który ponownych swych podpisów 
dotąd nam me nadesłali. Z tego wymknąć mogą 
dla Banku ziemskiego znaczne niedogodności, a 
nawet niebezpieczeństw a; bo chociaż term in  do 
zapisania podwyższonego kapitału  zakładowego wy­
znaczony jest do 1. Intego, jednakie powinniśmy 
mieć w reku wszystkie pod isy przed świętami 
Bożego Narodzenia, potrzebując kilka tygodni cza­
su do podania arkuszy snbskrypcy inycb do re je ­
stru  handlowego i załatw ienia dalszych form alno­
ści prawnych.

Dlatego odzywamy sie do zwolenników i u- 
czestnikó" Banku ziem*kiogo z np rte jin ą  i nstlną 
orośbą, aby nie ociagali sie ze swemi podpisami, 
lecz ze wzglęOu na nagłość i ważność -prawy for­
malności wymaganej p^zez ustawę jak  najprędzej 
dokonali, nadsyłając nam ponowne swoje popisy.

Bank ziemski.
Pągowski. D r. Kalkstein.

K om itet galicyjski dla spraw Bankn ziem­
skiego w Poznaniu, snełm ając nehwałe Zjazdu 
obywatelskiego z dnia 8. października 1887, ogła­
sza nazwiska osób, które akcje Bankn ziem-kiego 
subskrybowały i takowe w całości lub w części 
w płaciły:

W mieście B o c h n i  (2 akcje): 1 akcję ca łą : 
Stanisława Seraflńska. Częśó a^cji : Dr. A. L Sera- 
fiński, Jakób Mielnik, Konstanty R arnult, Henryk 
Szenrich, Bolesław Żurowski, Teofil Gatiy, Jan Dem­
bowski, Wilhelm Ursel dr. Ferdynand Zakrzewski, 

i Ludwik Kurk ewicz, dr. Szczęsny Oświęcimski, Hen­
ryk Machnicki, Teodor Biłous. (Ciąg dalszy nastąpi)

W powiecie B o r s z c z o w s k i m  (12 akcji): 
10 akcji: Leon ks Sapieha w Bilczn Część akcji : 
Rosiukiewiez w Jez erzanach Piotrowski w Konstan­
cji, Kaufmau w Głęboczkn, Aron RoBenbaum w Ja- 
dwiżyńcach, Chaim Rosenbaum w Jeiierzanach Sobo­
lewski w Jeziorzanach Władysław Turski w Jez e- 
rzanaeh, Krawski w Jezierzanach, ks. Borkowski w 
Jezierzanach, ks. Kwoczyó-ki w Borszezowie, Oskar 
Parnas w Tarnawce, Selig Kimmelmann w Łanow­
cach, Jakób Kolm w Cyganach, Feldschuh w Bor- 
szczowie, Szpital powszechny w Borszezowie. (C. d. n.)

W powiecie B r o d z k i m :  1 akcję : Józef Mią- 
czyński w Jaśniszczach.

W powiecie B r z e s k i m :  1 akcję : Jan Gotz 
w Okocimie.

W powieei# B r z e ż a ń s k i m  (2‘/» akcji): po 
1 akcji: Zofia br. Czechowioz w Glinnem, Andrzej 
Cywiński w Płotyczy. Pół akc ji: Samuel W ittlin w 
Kozowie. (C. d. n.)

W powiecie B u c z a c k i m  (9 akcji): po 1 
ak c ji: Oddział podolski Tow. Gospod., Artur Ciele­
cki w Porchowy, Marja Marcelina Darowska w J»- 
złowcu, Marja hr. Dembińska w Jazłowcu, W.hdy- 
sław Czaykowski w Medwedowcach, Włodzimierz 
Gniewosz w Złotym Potoku, ks. Stanisław Gromnicki 
w Buezaczu, Władysław hr. Wolański w Rzepińcach, 
Albin Słonecki w Zadarówce. Część akcji lnb depo­
zyt : Dr. Ferdynand Obtnłowicz, dr. Edward Krzyża­
nowski, Justyn Osieoimski w Skomeroch&ch, Marjan 
br. Błażowski w Jazłowcu. (C. d. n.)

W powiecie C h r z a n o w s k i m  (28 akcji): 
20 akc ji: Bezimiennie. 2 akcje: Antoniowa hr. Wo- 
dzicka w Kościelcu. 1 akcję: Józef Baranowski w 
Trzebini. Część akcji lub depozyt: Michał Bóbr w 
Porębie, Duchowieństwo dekanatu Nowogórskiego, Bi­
skupski w Jaworzniu, dr. Damski i Dyndera, Antoni 
hr. Wodzicki w Kościelcu, Henryk Kowarzyk w Nie- 
dzieliskach, Loewenfeld w Chrzanowie, J. Nowakow­
ski w Regulieaoh, Fr. Bartonec w Sierszy, Konwent
00  Karmelitów w Czerny, Jan Uziembło w Krzeszo­
wicach, Otton Esner w Sierszy, Konstanty Karyłowski 
w Sierszy, Ignacy Ostrzeszowicz w Rudawie, Tow. 
wydawnictwa książek polskich dla ludu do nauki w 
domu. (C. d. n.)

W powiecie C i e s z a  n o w s k i m (18 akcji): 
15 akc ji: Elżbieta ks. Sapieżyna w Oleszycach. Po
1 akc ji: Rada powiatowa w Cieszanewie, Julian kniaź 
Puzyna w Narolu, br. Wittman w Radzie Różanie- 
ekiej. (C. d. n.)

W powiecie C z o r t k o w s k i  (3 akcje): po
1 akcji : Władysław Ochocki w Kalinowszczyżnie, Jó 
zef Krokowski w Jagielnicy, Komitet pań w powiecie 
Czortfc owakim. (C d n.)

W powiecie D ą b r o w s k i m  (5 akcji): 2 ak­
cje : Bezimiennie. Fo 1 akc ji: Józef hr. Męciński, 
Rogaliński. Majchrowski. Częśó akcji: Fr. Gaszyński, 
Gmina Samocice, Gmina Podlipie, Jan Szałaśny wło­
ścianin z Radgoszczy, ks. Fr. Sikora w Odporyszowie. 
(C. d. n.)

W powieeie D o l i n i a ń s k i m  (4 akcje): 2
akoje : Lajos Kriser w Wygodzie. 1 akcję : Antonina 
Okęcka w Swaryczowie, Marjan Mazaraki w Struty- 
nie. "(C. d. n.)

W powiecie D r o h o b y c k i m  (11 akcji):
2 akcje : Juliusz Bielski w Rychcieach. 1 akcję : Le­
onard Wiśniewski, ks. Ignacy Terlecki, dr. Wiktor 
Lechowski, Ochronka miejska, dr. Ignacy Jaszowski, 
Karol Rozwadowski, Hcrsz Goldhammer, Mendel Sa- 
muely, Stanisław hr. Tarnowski. (C. d. n.)

W powiecie G o r l i c k i m  (8 akcji): Po 1 ak ­
cji : Adam Skrzyński w Zagórzanach, Władysław
Płocki w Nowodworzu, Feliks Rogoyski w Szymbar­
ku, Tow. zaliczkowe w Gorlicach, Gmina miasta Gor- 
lioe. Po pół ak c ji: Feliks Skroehowski, Ignacy Skro- 
chowski, Seweryn Stawiarski, Edward Miłkowski, Gu­
staw Kozierowski, Wojciech Bieohoński. (C. d. n.)

W powiecie G r e d e o k i m  (7 akcji): 1 akcję: 
Włodzimierz Niezabitowski w Uhercach, Edward 
Weissmann w Zawidowicach, Kalikat ks. Poniński 
we Lwowie, Marja baronowa Buol w Gracu, Henryk 
Prus Wiszniewski w Rusiatyczach. Część akcji : Dr. 
Grzegorz Ziembicki we Lwowie, Seweryn br. Doli- 
niański w Dolinianach, Karol Wiszniewski w Do­
brzanach, Stanisław Agopsowicz w Krupce, Stanisław 
Weissmann w Zawidowicach. (C. d. n.)

W powićcie H o r o d e ń s k i m  (4 akcje): całą 
akcję: Lndmir Cieński w Oknie, Władysław Wielo- 
wiejski w Olejowy. Pół akcji: Repynia Zaryasiewicz 
w Woronowie. Część akoji: Mikołaj Romaszkan w
Dąbkach, Leszek Cieński w Oknie, Antoni Syreozyń- 
ski w Kopaczyńcach, Włodzimierz Horodyński w Ho- 
rodence. (D. c. n.)

W powiecie H u e i a t y ń s k i m  (44 akcje): 
20 akcji: Izabel* hr. Dziednszycka w Jabłonowie. 
20 akoji: Florentyna księżna Czartoryska w Jabło­
nowie. Po 1 ak c ji: Franciszka hr. Baworowska w 
Kopczyńeach, Marja Żminkowska, Bronisław Horody- 
ski w Krogulou. Po pół ak s ji: Kazimierz Cieński w 
Uwiśle, Adolf Cieński w Ludwipolu. (D. c. n.)

W ybory delegatów To w a rzystw a  
kredytowego ziemskiego.

W czoraj odbywały się w całym  kraju wybo­
ry delegatów na ogólne zgrom adzenie Towarzy­
stwa kredytowego ziemskiego. Dotychczas znany 
nam wynik wyborów jes t n astępu jący ;

W powiecie l w o w s k i m  wybrany został 
ponownie dotychczasowy delegat p. Czesław L e k- 
c z y ń s k i z Rsmenowa.

W  powiecie g r ó d e c k i m  Józef Skarbek 
B o r o w s k i ,  zastępcą S tanisław  br. H  a g e n.

W  powiecie r o h a t y ń s k i m  Klemens hr. 
D z i e d n s z y c k i .

W powiecie p o d h a j e c k i m  Zdzisław 
O n y s z k i e w i c z ,  zastęncą Edwin Huhendorff.

W powiecie p r z e m y s k i m  W ładysław 
K r a i ń s k i , zastępcą dr. W łodzimierz Ko­
złowski.

W powiecie d o b r o m i l s k i m  Stanisław  
G n i e  w o s z, zastępcą br. A rnulf Bees.

W powiecie z ł o c z o w s k i m  Zdzisław 
O b e r t y ń s k i ,  zastępi-ą Oskar Schaell.

W powiecie t a r n o  e o l s k i m  Teodor S e r- 
w a t  o w s k i , zastępcą A leksander Sozaćski.

W powiecie b u c z a c k i m  W łodzimierz 
G n i e w o s z .

W powiecie g o r l i c k i m  Edward M i ł ­
k o w s k i ,  zastępca Adam Skrzyński.

W powiecie c h r z a n o w s k i m  A nt-ni br 
W o d z i c k i ,  zastępcą dr. Józef Rettingor.

W powiecie z a l e s z c z y c k i m  K alikst ks. 
P o n i ń s k i .
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* Z lw o w sk ie j r a d y  m ie js k ie j .  Na wczoraj­
szym posiedzeniu r. prof Z a c h a r j e w i c z  intor- 
pel wał w sprawie tramwaju parowego, którego bu­
dowa rozpocząć się miała w roku bieżącym Jak wia­
domo zgodził się zarząd kolei Iwowsko-czerniowieckiej 
na wszelkie zmiany pnponowane przez delegata rady 
miejskiej. Wobec tego dziwnem jest, że sprawa ta 
ugrzęzła, a skutkiem tego robót przedwstępnych nie 
można było rozpocząć. Prof. Zacharjewicz zapytał 
więc prezydenta miasta p. Mochnackiego , w jakiem 
stadjnm sprawa ta obecnie się znajduje.

Prezydent p. Mochnacki przyrzekł dać wyczer­
pującą odpowiedź na następnem posiedzenin.

R. prof. C i e s i e l s k i  wniósł, aby z łona ra ­
dy wybrano ośmin mężów zaufania celem zwołania 
zgromadzenia wyborców, rozpoczęcia obrad przedwy­
borczych do Rady miejskiej i przeprowadzenia wybo­
ru komitetu obszerniejozego.

Nie przyjęto nagłości tego wniosku i uchwalono, 
ażeby on był traktowany regulaminowo.

Towarzystwu Wincentego a Paulo uchwalono 
wypłacić zaliczkę w kwocie 500 zł. na zaknpno za­
pasów żywności. Towarzystwo zobowiązało się urzą­
dzić drugą kuchnię i wydawać dziennie 300 porcji 
snpy rumfordzkiej-ubogim, poleconym przez magistrat.

Zakładowi głuchoniemych polecono wyasygno­
wanie subwencji na rok 1888 w kwoeie 1500 zł. i 
110 zł. na opał.

Wreszcie uchwalono dla przełożeństwa zboru 
izraelickiego wyasygnewanie subwencji 600 zł. i 86 
zł. na opał.

Na posiedzeniu poufnem koncypistami magi­
stratu w V. randze etatu służby miejskiej z płacą 
roczną 900 zł. kwaterowana 240 zł. i dwoma dodat­
kami pięcioletnimi po 50 zł- zamianowała Rada miej­
ska dotychczasowych praktykantów konceptowych: 
pp. Jana Foka, Leona Dziubińskiege i Spiridjona 
Bańkowskiego. Adjunktem rachunkowym (900 zł. i 
dodatku 240 zł.) zamianowano asystenta p. Edwarda 
Webersfelda. Asystentami rachunkowymi (600 zł. i 
dodatek 180 zł.) praktykantów rachunkowych pp. An- 
teniego Tarnawieckiego i Jana Tyczkę. Wreszcie 
przeniesiono dotychczasowego adjunkta rachunkowego 
p. Józefa Chowańca na etat techniczny w charakterze 
adjunkta technicznego z płacą 1100 zł./kwaterowem  
300 i dwoma pięcioleciami po 100 zł.

* N a m ie s tn ik  h r .  B a d e n l przybył do Kra­
kowa wczoraj o godz. 6. rano, powitany na dworcu 
przez naczelników władz i reprezentantów różnych 
instytncyj. Namiestnik w/siadłszy, zwrócił się do re­
prezentanta starostwa p. Linka, następnie zaś do pre­
zydenta Szlachtowskiego, który go powitał imieniem 
miasta, wreszcie do innych zgromadzonych. Poczem 
odjechał z dworca de pałacu Spiskiego, gdzie na 
czas pobytu swego zamieszkał.

O godz. 1 lej przed południem przedstawiały się 
p. namiestnikowi władze, instytucje, korporacje itd. 
Duchowieństwo jawiło się pod przewodnictwem ks. 
biBkupa Dunajewskiego, władze wojskowe przybyły z 
fmp. Drexlerem na czele. Następnie przedstawiła się 
Rada miejska wprowadzona przez prezydenta Szlach­
towskiego, Rada powiatowa krakowska pod przewo­
dnictwem p. Milieskiego, sądownictwo z prezydentem 
Zborowskim na ezele, Akademia umiejętności z pre­
zesem dr. Majerem, rektorat uniwersytetu pod prze­
wodnictwem dr. Kasparka, dyrektor Matejko i p. 
Gorzkowski jako przedstawiciele szkoły sztuk pię­
knych, potem zaś szereg innych władz i instytncyj 
in  gretnio.

Przyjęcia skończyły się e gadzinie 1. po połu­
dnia, poozem p. namiestnik składał wizyty, a wie­
czorem był na obiedzie n hr. Michałowskich. Dziś 
rano zwiedzał p. namiestnik zakłady publiczne, a o 
godzinie 11. odbyły się dalsze przedstawienia. Przed­
stawiały się mianowicie : 1) Towarzystwo rolnicze,
2) Towarzystwe wzajemnyeh ubezpieozeń, 3) Wyższa 
szkoła przemysłowa, 4) Gimnazjum św. Anny, 5) 
Gimnazjum św. Jacka, 6) Gimnazjum III. Sobieskie­
go, 7) Wyższa szkoła realna, 8) Seminarjum nau- 
ozyoielskie męzkie, 9) Seminarjum nauozyeielskie żeń­
skie, 10) Przełożeństwo kościoła ewangielickiego, 11) 
Przełożeństwo gminy wyznania izraelickiego, 12) Izba 
handlowo przemysłowa, 13) Izba adwokacka, 14) 
Izba notarjalna, 15) Gmina m. Podgórza.

* Z ż y c ia  to w a rz y s k ie g o . Wczoraj odbył się 
we Lwowie w kościele św. Anny ślub p. Romualda 
Kamienczany Theodorowicza z panną Felicją Nałęoz 
Morawską. Do ełtarza prowadzili pannę młodą p. 
radca Mochnacki i p. St. Jasiński, a pana młodego 
panna Theodorowiczówna i panna Zacharjasiewi- 
czówna. Po ślubie eiotka panny młodej pani Me- 
chnacka podejmowała liczne grono gości weselnych 
w hotelu Żorza.

Slub adwokata dr. Retha z panną Eugenią Rucker 
córką zmarłego aptekarza bł. p. Zygmunta Ruckera, 
odbędzie się wkrótce we Lwowie.

W Tarnowie odbędzie się 17. bm. ślub p. Zy­
gmunta Dworskiego z panną Kazimierą Nieduszyńską.

W Kołomyi odbędzie się 21. bm. ślub. p. Cy- 
prjana Serbeńskiego, emerytowanego kapitana z pan­
ną Katarzyną Roth.

W Wyżnicy nad Czeremoszem odbędzie się 24. 
bm. ślub p. Eugeniusza Brodzkiego, właściciela dóbr 
na Podola z panną Janiną Rudkowską, córką rejenta 
w Wyżnicy p. Józefa Rudkowskiego.

* Z m a r l i .  Fryderyk Blum, radca skarbowy, 
zmarł we Lwowie w 60 r. życia.

Tytus Kułakowski, zmarł we Lwowie w 56 
roku życia.

Edward Slawiczek, urzędnik kolei Karola Lu­
dwika, zmarł we Lwowie w 30 r. życia.

Józefa Czajkowska, zmarła we Lwewie w 52 
r. życia.

W Woroniakach powiecie złoczowskim zmarł 
Jan Sołtowski, słuchacz teologji i alumn seminarjnm 
łacińskiego.

W Borzejkowie zmarł w 74 r. życia Paweł 
Ciechanowiecki, b. marszałek powiatu lubelskiego. 
Nieboszczyk brał czynny udział w reformie włościań­
skiej i w okolicy wpływowe zajmował stanowisko.

W Poznaniu zakończyła żywot doczesny Roza- 
lja Morawska z rodziny referendarza Morawsktege z 
Oparowa.

W Pakosławiu w Poznańskiem hrabianka An­
na Czarnecka, córka hr. Stanisława, w 17 r. życia.

Ks Antoni Grodzki, b. proboszoz Jaworowa, 
pod Ostrołęką, nr. w r. 1809, wyświęoony w r. 1832, 
zmarł w Goworowie TO b. m. Przed 6 laty święcił 
półwiekowy jubileusz, po którym usunął się ed obo­
wiązków pasterskich, parafii swej jednak nie porzucił 
do ostatniej chwili życia.

Józef Mejer, b. urzędnik b. bankn polskiego, 
wynalazca różnych przyrządów do kontrolowania go­
rzelni, plomb akcyzowych, maszyn do przemierzania 
i plombowaniu cukru, do sprawdzania wagi towarów 
na komorach itd., przyjętych przez władze rządowe, 
zmarł w Warszawie.

* W  d o n ie s ie n iu  Przeglądu  i dzisiejszych dzien­
ników porannych, jakoby p. Stanisław P o l a n o w s k i  
dobra swoje Moszków sprzedał ks. Adamowi Sapieże, 
nie ma. jak się dowiadujemy, ani słowa prawdy.

* Z G w ia z d y . Dalszy ciąg walnego zgromadze­
nia celem zmiany statntn odbędzie się w niedzielę 
18. bm. o 3. popołudniu.

* Z „ S o k o ła 11. Koncert muzyki wojskowej 30. PP- 
odbędzie się w niedzielę bm.

* ! C orso  ? Rada miejska chce podnosić nasze
miasto z całą forsą... Słuchaj ludu, wkrótce będziesz 
miał u siebie nawet c o r s o !  Wieść ta wzbudzi nie­
zawodnie wyuzdaną radość wszędzie; jedna tylko kwe- 
stja jeszcze kto brać udział w c o r s i e  będzie ?

* A n k ie ta  w sprawie cementowania wag i miar, 
rozpocznie 22. fcm swoje czynności we Wiedniu. Ze 
Lwowa wezwano do niej jednego z traktjerników.

* W y b ó r  u z u p e łn ia ją c y  dwóch posłów do 
Izby deputowanych Rady państwa z burji większych 
posiadłości, a to jednego posła z okręgu wyborczego 
Tarnopol-Zbaraż-Skałat-Trembowla (w miejsce p. Ser- 
watewskiego) i jednego posła i  okręgu wyborczego 
Lwów-Gródek (w miejsce p. Starzyńskiego) rozpisano 
na d. 19. grudnia br.

* W ie c z o re k  M ic k ie w ic z o w sk i odbędzie się 
27. bm. w wielkiej sali ratuszowej. Kierownictwo ar­
tystyczne obchodu ob ją ł p. Wszelaczyński. Ceny wstę­
pu : Krzesło 60 ct. wstęp na parter 10 ct., galerja 
bezpłatna za kartami wstępu, przez komitet wydawa­
nymi. Program podany będzie w tych dniach.

* F u n d a c ja  jubileuszowa. Grono rejentów 
lwowskiej Izby notarjalnej, uchwaliło na wniosek re­
jenta dr. Józefa Blumenfelda utworzyć na pamiątkę 
jubileuszu 4 0 -letnich rządów cesarza fundację zapo­
mogową imienia cesarza Franciszka Józefa I. dla 
rejentów i kandydatów notarjalnych z okręgu lwow­
skiej'Izby notar. Komisja, w której skład weszli re­
jenci : dr. Józef Blumenfeld, jako wnioskodawca, Mat­
kowski i Skwarozyński, ułożyła już statut, a kolegium 
rejentów przyjęło takowy na posiedzeniu z dnia 10. 
listopada. Celem fundacji jest udzielanie zapomóg 
tym rejentom i kandydatom, którzy z powoda fizy­
cznej lub umysłowej choroby obowiązków swych cza­
sowo pełnić nie megą lub też z tego powodu posadę 
utracili, tudzież udzielanie zapomóg wdowom i siero­
tom pe tych urzędnikach.

Kapitał zakładowy powstać ma ze składek do­
browolnych, na które już bliske 1000 zł. wpłynęło, 
a fundacja wejdzie w żyoie skoro się uzbiera kapi­
ta ł 4000 zł. Datki ofiarowali także kandydaci no­
tarialni.

W przyszłym tygodniu uda się prezydent Izby 
p. Szemelowski z referentem sprawy dr. Józefem 
Blumenfeldem do namiestnika hr. Badeniego z prośbą 
o wyjednanie zezwolenia cesarskiego na założenie tej 
fundacji i zatwierdzenie statutu.

* W  s p ra w ie  p o s p o lite g o  r u s z e n ia  wydało 
ministerjum obrony krajowej rozporządzeni-, iż osoby 
obowiązane do pospolitego ruszenia, a nie wyćwiczo­
ne wojskowo, dzięki jednak stanowisku swemu zdolne 
do osiągnięcia stopnia oficerskiego, mają byś o b o ­
w i ą z k o w o  powoływane do służby landszturmowej. 
W razie mobilizacji pospolitego ruszenia musiałyby 
te osoby być wcielone w charakterze szeregowców i

wyówiezene wojskowo. Powiatowe władze pospolitego 
ruszenia mają więc zwrócić ieh uwagę na to, iż we 
własnym tych osób interesie leży, aby skorzystał z 
udzielonego im przywileju do nabycias topnia oficer­
skiego w odnośnych szkołach obrony krajowej. Równo­
cześnie z tą intymacją otrzymają powiadomienie, swe 
karty  przeznaczenia na wypadek mobilizacji land- 
szturmu.

* Z T o w a rz y s tw a  h is to ry c z n e g o  we Lwo­
wie. Zebranie miesięczne odbędzie się w sobotę dnia 
17. bm. o 6tej wieczorem w sali XV. uniwersytetu. 
Porządek dzieany : 1) Dr. Antoni Prochaska : Hetman 
Roman Sanguszko. 2) Lnźte komunikacje naukowe.
3) Pogadanka w sprawach Towarzystwa.

* D e p u ta c ja  szew có w  lw o w s k ic h  z p. Ri- 
scherem na czele, złożyła wczoraj prezydentowi mia­
sta p. Mochnaekiemu podziękowanie za zamknięcie 
składu obuwia, założonego we Lwowie przez p. Frfin- 
kla, właściciela fabryki w Modlingu. W imienin kor­
poracji szewskiej przemawiał przełożony tejże p. Ri- 
scher. P. prezydent zapewnił delegatów, ii  sprawy 
rękodzielników leżą mu na sereu, i że z pewneścią 
nie zaniedba tego, co tylko uczynić będzie można 
dla szewoów.

Powodem, który Bkłonił magistrat lwowski do 
zamknięcia sklepu p. Frankla miało byś lekeeważąee 
zachowanie się lwowskiego zastępcy firmy módling- 
skiej. Cztery razy był wzywany przez władzę prze­
mysłową do stawienia się osobistego w odnośnym 
departamencie magistratu — nie uważał jednak za 
stosowne uczynić zadosyć temu wezwaniu. Skutkiem 
tego szef departamentu udał się do sklepu p. F ran­
kla i dowiedział się tamże, że zastępey firmy nie ma 
we Lwowie — stwierdzono zatem, że p. Frankel na­
ruszył przepisy ustawy przemysłowej. Skutkiem tego 
zarządzono natychmiastowe zamknięcie magazynu.

* K o n k u rs . Starostwo w Borszezowie rozpisało 
konkurs na aptekę w Borszczewie z terminem do 1. 
lutego 1889. Podania wnosić należy do starostwa w 
Borszezowie.

* Z a b ó js tw o . Dnia 13. bm. wieczorem Jan 
Chmielowski, zarobnik, mieszkający w Winnikach, 
ugodził swoją siostrę, Julię Chmielowską, liczącą 28 
lat, nożem w lewą pierś tak nieszczęśliwie, że Julia 
po ehwili życie zakończyła. Chmielowski nciekł z Win­
nik, ale onegdaj na wezwanie zastępcy wójta Win­
nickiego, został na ulicy przez żołnierza policyjnege 
przytrzymany i do tutejszego sądn krajowego kar­
nego oddany.

* S ta n  p o w ie tr z a .  Obserwatorium szkoły poli­
technicznej donosi 16. listopada:

Wczoraj przy wietrze więcej południowym jak 
wschodnim mieliśmy niebo całkiem czyste i pogodne, 
a dziś lano małą mgłę.

Średnia temperatura doby była — C, naj­
wyższa wczoraj w południe — 1 0 °  C, najniższa dziś 
nad ranem — 10'0° O.

Zniżka barometryezna 740— 745, znachodziła 
się w is la n d ji, zwyżka 780— 775 w Siedmiogrodzie; 
zniżka drngorzędna utrzymuje się na morzn Śród- 
ziemnem.

Stan barometru zredukowany do poziomu mo­
rza był dziś o godz. 9 rano 777 mm.

Prognoza na dobę następną od 12. godziny 
w połndnie 16. listopada:

W iatr z południowej strony, niebo przeważnie 
czyste, powietrze znacznie w ilgotne, pogoda.

Temperatura bez zmiany.
* J u t r o ,  d. 17. listopada: św. S a l o m e i  P.  

—  św.  H a ł a k t y e n a  M.

Od A d m in is t r a e j i .  Niektórzy z naszych Śzan. 
prenumeratorów biorą nam za złe, gdy po wygaśnię- 
oiu przedpłaty wstrzymujemy wysyłkę Gazety i żą­
dają byśmy ich przed ekspiracją zawczasu osobno o 
tern zawiadamiali.

Gazetę wstrzymujemy dla porządku i ścisłego 
uregulowania nakładu , i to dopiero w kilka dni po 
terminie — co zaś do przypomnienia , że prenume­
rata  się kończy — to dajemy je na każdym adresie, 
gdyż na lewej jego stronie z dołu wyraźnie umieszcza­
my datę, w której przedpłata ustaje.

Do regularnego odbierania naszego pisma przy­
czyni się bardzo i to , jeżeli Szanowni nasi prenu­
meratorzy zechcą przedpłatę nadsełaó w takiej kwo­
cie by się ona z końcem a nie w środku miesiąca 
kończyła — czyli na pełne miesiące lub kwartały od 
pierwszego do ostatniego w miesiąou.

— Ż y c io ry s  c e s a rz a  F r y d r y k a , napisany z
polecenia cesarzowej Wiktorji przez Anglika Rodda 
pojawił się w Berlinie d. 15. bm. Książkę poprzedza 
wstęp napisany przez cesarzową Wiktorję, opiewa­
jący jak następuje:

.Szanowny panie Rodd I Wiadomo pann, że go­
rąco ukochany mąż mój śp. Frydryk za ostatniej by­
tności w Londynie, odwiedził szpital dla chorych na 
gardło, i wyraził swe głębokie dla nich współczucie. 
Ówczesny stan zdrowia cesarza nie był jeszcze gro­
źny, dobre jego serce współczuło jednak gorąco z ty­
mi którzy więcej od niego cierpieli. Z tego to powe- 
dn powzięłam jnż wówczas myśl,, aby temu szpitalo­
wi przyjść w jaki sposób z pomocą- Na razie zamie­
rzałam wykonać kilka rysunków i uzupełniwszy je 
ładnemi opowiastkami, stworzyć w ten sposób ładną 
książeczkę, którą mogłoby się sprzedawać na dochód 
tego szpitala. Niestety, nie mogłam znaleźć ani dość 
w sinego czasu, ani potrzebnego ku tema celowi 
spokoju."

Gdy zresztą przekonałam się z własnego doświad­
czenia, ile ulgi chorym może przynieść zręczna po­
moc lekarska i troskliwa opieka, wzmogło się tylke 
me gorące życzenie, aby ci nieszczęśliwi chorzy, któ­
rym środki i ekolicznośoi nie pozwalają na to, mogli 
korzystać z tych dobrodziejstw, jakiemi dla nich s ą : 
roznmna pomoc lekarska, wygody, a ztąd nadzieja 
wyleczenia. Widząc następnie, jak moi rodacy śledzili 
z serdecznem współczuciem przebieg słabości mego 
ukochanego męża, i jak opłakiwali wraz ze mną jego 
zgon przedwczesny, postanowiłam zmienić pierwotny 
mój plan. Nie moje rysunki i prace literackie chcę 
na ten cel oddać, lecz życiorys mego najdroższego 
małżonka, a do pana się udaję abyś go po krótce 
zestawił. Znałeś pan tak przedwoześnie zgasłego ce- 
Barza i w dniach, w któryoh był jasnym obrazem 
siły męzkiej i zdrowia i widziałeś go wtedy, gdy nie­
szczęsna słabość tak strasznie zaciemniła ostatnie lata 
jego życia Dlatego myślałem, iż nikt nie był odpo­
wiedniejszym od pana do nłożenia krótkiej biografji, 
która dałaby go lepiej poznać narodowi angielskiemu 
i zdobyć dla niego miejsce w serca obok mego ojca, 
którego nieboszczyk tak bardzo koohał, podziwiał i 
czcił, a z którego przekonaniami i dążnościami szeze- 
rze się godził. Jestem przekonaną, że życiorys dobre­
go i szlachetnego człowieka powszechne obudzić mnsi 
zajęcie i że tak świetny i czysty wzór tylko dobre 
zdziałać może. Ludzie na skromnych stanowiskach, 
którym odmówiono wielu dobrodziejstw, jakiemi cie­
szą się bogaci, i którzy prawie wszystkich rzekomych 
owych przyjemności tego świata wyrzec się muszą, 
są często skłonni wyobrażać sobie, że ich brzemię 
jest najoięższe, że przeznaozono im tylko walkę, cier­
pienia i łzy — otóż może inaozej myśleć będą, ezy- 
tająo o ciorpieniach, znoszonych z taką cierpliwością, 
o obowiązkach, spełnianych tak radośnie, podczas 
choroba podkopywała wszystkie siły człowieka.
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Zrozumieją może poniekąd głęboką boleśó roz­
wianych nadziei życia, którą odczuwać musiał prze­
jęty miłością ku swemu ludowi monarcha — widząc 
się bezwładnym do przeprowadzenia dawno powzię­
tych planów dobro ogólne na celu mających. Będą 
oni podziwiali odwagę, z którą on pewnym krokiem 
zbliżał się ku końcowi swemu, gdy oień śmierci 
mrokiem osłaniał jego śeieżkę. B"leśó i żałoba szu­
kają się niejako,; a złamane serca znajdują się za­
równo w pałacach jak w chatach, święty zaś zwią­
zek miłości braterskiej jest najsilniejszym niezawodnie 
tam, gdzie ezynne współczucie łączy wszystkie serca, 
a cześć dla dobrego podnosi dusze nasze. Oby te 
krótkie dzieje szlachetnego i dobroczynnego życia 
cesarza Frydryka przyjęły się w sercach czytelników, 
jak gdyby pozdrowienie zasyłane przezeń do jego 
towarzyszy cierpień w szpitalach, którym tak chętnie 
ohoćby małą chciałabym przynieść ulgę. Pan przy­
rzekłeś mi najuprzejmiej użyczyć pióra swego ku 
temu celowi. Szczerze życzliwa W iktorja1' .

—  W e W ie d n ia  w t. zw. ,,Etablissement Rona 
oher“ d. 15. b. m. wieczorem zdarzył się wypadek. 
Z wysoko zawieszonego trapezu spadł gimnastyk hi­
szpański Oaloedo, i tak się potłókł, ii  nie ma nadziei 
utrzymania go przy życiu.

—  L o n d y n  15. Lstopada. Królowa Wiktorja i 
książę Walii wyjechali naprzeciw oesarzewej Fry- 
drykowej.

— S m n tn y  w y p a d e k  miał miejsce na Glreat 
Titehfleldstreet w Londynie. W budowie będący dom 
runął, przyczem wszyscy robotnicy pogrzebani zostali 
w gruzach; sześciu poniosło śmierć na miejsou, a 17 
jest oiężko ranionych.

— O tw a rc ie  i n s t y t n t n  P a s te u r a  w Paryżu 
odbyło się d. 14. bm. Pasteurowi urządzono przy tej 
sposobności egromną owację. "W galerji nowego za- 
kłaou zgromadzili się na estradzie akademicy i po­
słowie w wielkiej liczbie. Także ciało dyplomatyozne 
miało swych reprezentantów. O godz. 2. przy dźwię­
kach marsylianki wszedł prezydent Carnot w towa 
rzystwie ministrów. Pasteur był ogromnie wzruszony 
objawami uznania. Pierwszy przemówił akademik 
Bertrand. Następnie odczytał prof. Grancher sprawo­
zdani* o historji i teraźniejszym stanie pra< Pasteura. 
Sprawozdanie wymienia 21 instytutów uprawiających 
metodę Pasteura. Wreszcie zdawał Christophle spra­
wę z finansowego stanu instytutu, który po pokryciu 
kosztów budowy rozporządza jeszcze sumą 1,800.000 
franków. Przemawiał jeszcze syn Pasteura, a wreszcie 
sam Pasteur, zastrzegając się, iż sława nie spływa 
na niego, ale na F rancję , jako jego ejszyznę. 
Gdy wniesiono podarunki sułtana, cesarza Brazylii 
i cara, z e rra ły  się istne burze oklasków. Uroczystość 
zakończył Carnot gratulacją swą dla Pasteura i ude­
korowaniem jego współpracowników. Polskich bakte- 
rjologów reprezentował dr. O. Bujwid z Warszawy.

—  P o c ią g  k o le jo w y  w n ie b e z p ie c z e ń s tw ie . 
K u t. Poranny donosi, że w tych dniach w pociągu 
niedaleko Mińska, którym jechał w. ks.; Aleksander 
Nikełajewicz, powstał pożar w jednym z wagonów, 
w którym pomieszczony był koń w. ks. zapaliło się 
siano. Nawet drugi sąsiedni wagon zapalił się już, 
ale dozorca kolejowy, spostrzegłszy dość wcześnie nie­
bezpieczeństwo, wstrzymał pociąg i ugaszeniem ognia 
zapobiegł możliwej katastrofie.

—  M orze  A zow sk ie , jak telegrafują z Tagan- 
rogu, zamarzł aż do Petiuski. uwięziwszy tym spo- 
stbern około 80 okrętów parowych i 33 żaglowych, 
wyładowanych zbożem.

— R o z ru c h y  w N o rw e g ii . Z Chryfltjanii dono­
szą pod d. 10. bm. Ciche zwykle miasteczko korona- 
oyjne Drontheim było wezoraj sceną niezwykłych roz­
ruchów. Już od kilku dni z powoda bratalnego obej 
śoia się jakiegoś oficera z pewną dziewczyną, opinia 
publiczna była bardzo rozdrażnioną. Ponieważ naczel­
nik miejscowej policji stanął w obronie oficera, wy­
prawiły mn tłumy ladnośei kocią mazykę. Policja 
ni« mogąc sobie dać rady, wezwała na pomoc straż 
ochotniczą ogniową i starała się potem wspólnemi 
siłami rozprószyć tłumy za pomocą — sikawek. To 
przyprowadziło ekscedentów do wściekłości. Porywali 
brnk uliczny i w jednej chwili spadł grad kam.enny 
na straż bezpieczeństwa i na okna budynku policji. 
Około gadziny 11 w nocy wystąpiło wojsko dla przy 
wrócenia porządku. Po treykrotnem wezwaniu do ro 
zejścia się użyto broni. Grad kamieni trw ał mimo to 
dalej i dopiero po północy udało się zaciekłość tłu­
mów uśmierzyć. Plac boju zaległo mnóstwo rannyeh 
Nazajutrz przedsięwzięto liczne aresztowania.

—  K a ta s t r o f a  W k o p a ln i .  Z Brukseli donoszą 
14. bm., że w kopalniach węgla koło Dour wskutek 
wybuchu gazów zostało zabitych 35 robotników.

— P e te r s b u r g  14 listopada. Nawał kry lodo 
wej z jeziora Ładoga zniszczył wiele okrętów z towa­
rami na milion rubli, które wczesną zimą zaskoczone 
zostały. W gubernii ołonieokiej niedźwiedzie oałemi 
stadami nawiedzają miasteczka i wsie, tak, że mu­
siano wysłać wojsko przeciw nim.

— W y p a d k i n a  k o le ja c h . Oaz. Radom, do­
nosi, iż w zeszły poniedziałek pociąg towarowy, ja ­
dący z Demblina, w pobliża wsi Dzierzków, na szo­
sie lubelskiej najesbał na przejeżdżający przez szyny 
furgon, wiozą*y 12 żydów do Zwolenia. Lokomotywa 
uderzyła w róg tyłu furgonu, który odrzuciła na 
kilka kroków. W wypadku tym dwu żydów poła­
mało negi, ośmiu zaś innych otrzymało lekkie rany. 
Wianym wypadku ma byó dróżnik, który nie za­
mknął przejazdu.

Na kolei grasko carycyńskiej skutkiem zamieci 
i wiatru, dmącego z boku, tndzież słabego działania 
hamnlców, pociąg nr. 3 d. b. bm nderzył o koń­
cowy wagon pociągu nr. 28, przyczem rozbił# się 6 
wagonów, a w tej liezbie wagon z przewodnikami 
bnhajćw. Potłuczonych trzech przewodników i kon­
duktora umieszczone w szpitalu.

— W śc ie k łe  W ilk i. W e wsi Troiekoje, w gnb. 
orłowskiej, ukazała się wielka ilość rflków, które 
ogarniają przestrachem mieszkańców. Ogromną trwogę 
wywołało tam pojawieuie się wilka wściekłego, który 
w ciągu jednej noey pokąsał aż 20 ludzi na prze­
strzeni 30 wiorst w okolicy. Wściekłe zwierzę pę­
dząc, wpadało do 7 wsi, aż w końcu zostało zabite 
aiekierą. Z 20 pokąsanych osób, pomimo, iż im udzie­
lona została pomoc lekarska, dwie zmarły, a pozo­
stałe nie pozostawiają nadziei życia.

— R o s y js k i  I n s ty tn t  f ilo lo g ic z n y  przy uni­
wersytecie lipskim, bardziej znany pod mianem ro­
syjskiego seminarjam w Lipsku, został ostatecznie 
zwuięty. Seminarjam rzeozone było otwarte w r. 
1878 głównie za staraniem nieżyjących dzisiaj Kat- 
kowa i Leontjewa. Miało ono na celu przygotowywa­
nie nauczycieli dla gimnazjów rosyjskich. Owoce je­
dnak wcale nie odpowiadały nakładem i dlatego 
szkołę tę zdecydowano się zwinąć.

—  K o sz ta  k o m is j i  ś led cze j. W procesie lim e-  
sa  przeciw Parnolistom kosztuje każda minuta po­
siedzeń komisji śledczej 3 ft. szt. (ft. szt. 12 zł.), 
każda godzina więc 180 ft. s z t , a ponieważ posiedze­
nia trwają przeciętnie 5 godzin dziennie, więc koszta 
dnia takiego wynoszą 900 ft., z czego 500 przypada 
na Times, 200 na Parnelistów, a reBzta na państw®.

— K sią ż ę  M onaco, Karol, zamierza wkrótce od­
wiedzić Monte-Carlo. Czy nie byłoby na miejsen przed­
stawić mn na przyjęcie, listę wszystkich tych, którzy 
od czaan istnienia domn gry na nroczej wyżynie po­
zbawili się żyoia?

Wystawa archeologiczna
w  S t a / u r o p i g f i i .

O )  Żywe zainteresowanie obudziła swego 
czasu już sama wiadomość, ie  iu sty tn t stauro- 
pigijski, pragnąc uczcić 900-ną rocznicę chrztu 
Rnsi, zam yśla urządzić ze swych cennych zbiorów 
wystawę. Gdy zaś zamiar ten  doszedł do skutku, 
zgromadzili się na uroczystość otwarc:a naczelni 
przedstawiciele władz rządowych i autonomicznych, 
nam iestnik i m arszałek krajow y, grono posłów 
polskich i cały niem al kw iat miejscowej in te li­
gencji w owem wyższem znaczeniu, jak ie  się do 
tego wyrazu przywiązuje.

Zainteresowania tego nie wywołano sz tu ­
cznym sposobem, nie przygotowano dlań gruntu 
z pomocą reklam y. Powód zajęcia się tą  wystawą 
tkwi w niej sam ej i w jej znaczeniu. Już to na­
wet, że została urządzoną dla uroczystości, o któ­
rej wspomnieliśmy, otoczyło ją  aureolą solenną, 
w wyższym zaś jeszcze stopniu objawił się tu 
wpływ faktu, i l  wystawa stanropigijska rzuca spo­
ro św iatła na rozwój Rusi, gromadząc w sobie cen­
ne prodnkty duchowe bratniego narodu z rozm ai­
tych epok i zakresów.

Oczywista, że dla zrozumienia wielkiej wagi 
nagromadzonych przez insty tu t stauropigijski za­
bytków, potrzeba pewnego zasobu wiadomości h i­
storycznych i estetycznych, samo bowiem trak to ­
wanie przedmiotów wystawy ze strony widza jako 
osobliwość, nie dawałoby mu jeszcze ani wielkiej 
satysfakcji, ani nie oddziałałoby nań w tym  sto­
pniu pouczająco, jak wówczas, gdy zwiedzania 
towarzyszyć będzie zrozumienie wartości i zna­
czenia poszczególnych objektów.

Za to w tym  drugim  wypadkn trud  hojnie 
s,ę o; łaci, niejedno mylne mniemanie ustąpi, nie­
jedno pojęcie niejasne nabierze wyrazistości. A 
tych mylnych m niem ań, tych n iejasnjch  pojęć eo 
do dziejów rozwoju sztuk i wiedzy na Rusi, pa­
nuje u nas dotąd aż nazbyt sporo. Do niedawna je ­
szcze przecie mniemano, że up. malarstwo cerkiewne 
ruskie było tylko nieudolną karykaturą  m alarstwa 
Bizantyńskiego i gdyby nie odkrycia uczynione 
w ostatnich czasach (jak n.'. odkrycie głośnego 
już dz;ś ikonostasu w cerkwi Boborodcz&ńskiej), 
odkrycia dokonane przez naszych konserwatorów 
dzieł sztoki, bylibyśmy nadal z całym  spokojem 
redukowali n.>erczywie wspomniane m alarstwo do 
granic „bohomazu*.

Zaczepiliśmy o tę kwestję przed innem i, po­
nieważ najjaskraw iej oua śi.iadczy, iż samienne 
studja w tym  kiernnka, zainaugurowane a nas 
dopiero przez takich znawców, jak  prof. Sokoło­
wski, hr. W ojciech Dzieduszycki, dr. W ł. Łu- 
szczkiewicz, W ładysław Łoziński i iani, należało­
by prowadzić dalej ze skrupulatnością, jaką  celo­
wała dotychczasowa działalność pp. konserwatorów.

Skoro już jesteśm y przy m alarstw ie, to wy­
pada zauważ/ć, iż wystawa stauropigijsk i ma kil­
ka wysoce awagi godnych przedmiotów z tego 
zakresu. Mieszczą się one głównie w sali V i VI. 
Najwięcej obrazów przedstawia Matkę Boską, in ­
ne znów podają wizernnek Chrystusa. Znajduje 
się ta  także cykl ebrazów, poświęconych scenom z 
życia Zbawiciela.

W szystkie te  dzieła wykonane są w styla 
bizantyńskim , który eo prawda nic licuje z dzi- 
siejszem i naszemi pojęciami estetycznem i, ale 
znowu nie zasługnie na opinię tak fatalną, jaką
0 nim ogólnie się miewa. Do ceeh tej szkoły 
należy koloryt jaskraw y i dziwnie surowy rysu­
nek. M alarze bizantyńscy nie mieli w z g lę iu n a  to, 
iż nagrom adzanie barw silnych, krzyczących, jak ­
byśmy dziś powiedzieli m asi wytężać oczy widza
1 sprzeczne je s t z tym spokojem, który sztaka — 
przynajm niej dzisiejsza —  stawia w rzędzie głó­
wnych swych przykazań.

Co do rysankn znowa, to labowali się w li­
niach prostych, ciężkich, które więcej m ają powa­
gi, niż w di'eku, więcej pompatyczności, niż życia. 
A jednak piękna truduo im odmówić; jeśli o trzą­
snąwszy się na chwilę z pojęć dzisiejszych, s ta ­
niemy na gruncie estetyki absolatnej, te zajmie 
nas w tych na pozór nieudolnych utworach procto- 
ta  i naiwność, ta naiwność, którą sztnka Zachodu 
w ciągu swego kolejnego rozwoju, kto wie, czy 
nie bez szkody dla siebie, niepowrotnie postrada­
ła. Obrazy tej szkoły na w jstaw ie stauropigij- 
s.dej m ają zresztą jeszcze jedną cechę, która m i­
le na nas oddziaływać powinna.

Z pod ich skorupy bizantyńskiej wyziera ku 
nam smutny dnch słowiański, wyziera z tych sze­
roko rozwartych oczu Chrystusa i M arji, jakgdyby 
niemą skargą i żalem chciał się wyzwolić z tych 
źrenic, w które go wetehnął przed wiekami sło- 
wiańsko-bizantyński malarz.

Portrety, jakie insty tu t stauropigijski w wy­
stawie s» e j um ieścił, nie mają oczywiście nic 
wspólnego z sztnką bizantyńską. W iszą one w sa­
li V III i przedstaw iają dziwną mięszaninę. Obok 
pierws/.ego ruskiego kardynała, metropolity Izydo­
ra z wiekn XV widać pełne lica cesarzowej Marji 
T eresy, obok Józefa Szumlańskiego w mniszej 
kucie błyszczy charakterystyczna twarz Józefa II.

W 111 znów sali spotykamy obraz cesarza 
Franciszka Józefa. Tn także umieszczmo po rtre t 
Zygm unta Augusta, którego twarz posępna dzi­
wnie odbija od zielonych festonów. Umieszczając 
go na tern m iejsca, In sty tu t stauropigijski oddał 
cześć swemn i całej Rasi dobroczjńcy.

Wspomniana sala rozm iaram i swemi prze­
wyższa wszystkie inne. Środek je j zajm uje oszklo­
na skrzynia, mieszcząca w sobie wiele przedmio­
tów cennych, nietylko dla swej starożytności, lecz 
także ze względu ni realną ich wartość. Archeo­
log ma tn obfite pole do studjów. Między k ie li­
chami, kubkam i, krzyżami itd., sięgają niektóre 
bardzo dalekiej przeszłości. Niektóre ubożuchne 
należą do najdawniejszych, a tak historyczna 
wartość wynagradza hoinie ubóstwo ich m ate- 
rjału . Obok naczyń świętych dano także miejsce- 
czarze, której wedle tradycji używał przez długie 
czasy Dobosz, a którą od hucułów, przechowują­
cych ją  z dawnych la t u siebie jako relikw ię po 
opiewanym opryszku, niedawno kupił insty tu t stau­
ropigijski.

Ściany czterech pierwszych sal ozdabiają 
bogate ornaty, pokrycia na kielichy, stuły, pasy i 

j rozm aite m aterje. I ta  sporo znajdzie się rzeczy 
| uwagi godnych. Ornaty naprzykład wprowadzają 

widza w zdumienie bogactwem m aterji i wspa- 
j nialem i haftam i. Są to jednak przeważnie produ- 
, kty czasów nowszych. Tkaniny, a prawdepodobnie 
j i wiele z pokrywających je ozdób są przewa- 
I żnie obce.

K rótką tylko wzmianką pominiemy oddział 
’ zbroi. A rm atka, żelazny hełm  dwie żelazne ko­

szulki, nie przedstawiają nic osobliwego, chyba że 
przypomną nam te dawne lepsze czasy, w których 
ludzkość... mordowała się tak  niendolnemi narzędzia­
mi i Z jakiem  politowaniem patrzeć masi np. na tę 
naiwną arm atkę syn dzisiejszego wieka, dźwiga­
jący szybkonośnego M annlichera i walczący pod 
gradem knl z arm at K rapa, Am stronga lab Ucha- 
cjusza.

Najciekawszym może ze wszystkich działów, 
a w każdym  razie najbardziej pouczającym  je s t

dział bibliograficzny. Na widzu, dla którego jest 
to nowością, muszą sprawiać osobliwe wrażenie l i ­
czne dokum enta pergam inowe, do których przy­
wiązane wiszą olbrzymie pieczęcie. W  ich rzędzie 
najwięcej znajdujemy dyplomów królów polskich. 
Obok nich spoczywają listy  patrjarchów , bisku­
pów, pisma książąt wołoskich. Reprezentowane są 
tu obok języka polskiego, Tuski i grecki. Pism a 
przeważnie ozdobne; inicjały zwłaszcza w zachwyt 
wprowadzić mogą najwybredniejszych kaligrafów. 
Wyjąwszy listów, wszystkie prawie te zabytki m a­
ją  treść religijną. Co do czasu ich pochodzenia, 
to je s t on różny. Najdawniejsze sięgają wieku X I, 
najpóźniejsze zaś pochodzą z XV II.

Zbiory te zna publiczność nasza z wystawy 
archeologicznej i z publikacyj.

Obok rękopisów nagromadzono także wielką 
ilość druków. Pouczającym co do odnośnych sto­
sunków je s t wykaz drakarń  w tym  zbiorze zastą­
pionych. Oto ich alfabetyczny wykaz : Bukareszt, 
Czernichów, Dermań, Dolepele, Kijów, Kraków, 
K rzem ieniec, Kryłów, Lwów, Ostróg, P raga, Roch- 
manów, Rycznitz, S tratyn, Snpraśl, Uhorce, U nie­
jów, W enecja (I), W iedeń, W ilno, Zabłudów.

Na tern kończymy nasze sprawozdanie. Nie 
ma eno pretensyj do dokładności ani 'rruntowno- 
ści, jest tjlk o  pobieżnym szkicem.

W yczerpująca relacja rćhyla  się z pod kom­
petencji dziennikarskiej, jest rzeczą zawodowych 
znawców i pism specjalnych. Poświęcą niezawo­
dnie zarówno jedni, jak  drag.e tę uwagę wysta­
wie staurepigijskiej, na jaką oua zasługuje. My 
zamykamy dorywcze uwagi, konstatując, że wy­
stawa omówiona najlepszym jest dowodem s i l ­
nego węzła cywilizacyjnego, jak i łączył Ruś z E ol­
ską i jaki —  nie w ątpim y — nadal łączyć będzie 
oba bratnie narody ku obopólnemu ieh dobru.

Teatr literatura i muzyka
—  R e p e r t o a r  t e a t r a l n y :  Dziś w piątek 

po raz drugi „Dwór w Władkowioach* komedja w 
czterech ktach Z. Przybylskiego. — W sobotę po 
raz dwunasty „Mikado* operetka w dwóch aktach 
Sullivana. — W niedzielę po połndnia o godzinie 
pół do 4. „Drzemka pana Prospera* komedja w 4. 
aktach J. Al. hr. Fredry. —  Wieczór „Hnlaj dusza* 
wielkie widowisko soeniczn# ze śpiewami i tańcami 
w 8 obrazach A. Walewskiego.

— P r z e d s t a w i e n i e  a m a t o r s k i e  odbę­
dzie się w niedzielę 18 bm. na korzyść funduszów 
„Gwiazdy* w lokalu własnym przy ul. Franciszkań­
skiej 1. 7. Odegranym zostanie „Twardowski na Krze­
mionkach*, obraz Indowy czarodziejski w 6 odsłonach 
ze śpiewami i tańeami przez Jana Nep. Kamińskiego.

Dział ekonomiczny.
O b jęc ie  zarządu kolei węgiersko-galicyj- 

skiej przez państwo nastąpi podług N . fr. Pr. 
już 1. stycznia 1839.

1 0 0 -fra n k o w e  8*/0 lo sy  s e rb s k ie . Przy 
ciągnieniu odbytem 14. b. m. wyciągnięto nastę­
pujące 4 se r ie : 248, 4219, ^138 i 5562. Główna 
wygrana 100.000 franków padła na s. 5562 nr. 
22, 10.000 franków na s. 5138 nr. 85, 4000 fran­
ków na s. 5532 nr. 23, po 1000 franków na s. 
4219 nr. 28 i s. 5562 nr. 7, po 500 franków na 
s. 248 nr. 29, s. 4219 nr. 7 i nr. 43, s. 5138 nr. 
5 i nr. 31. Na resztę 190 namerów zawartych 
w powyższych serjach przypada po 100 franków.

T e le p m y  „Gazety Narodowej".
B udapeszt d. 16. listopada. W  ko­

mik, wojskowej Izby posłów zakończono de­
batę jeneralną nad projektem ustawy wojsko­
wej. Minister obrony krajowej, Fejeryary, wy- 
łuszczał zasady obecnego systemu wojskowe­
go, uzasadniając, że projekt ma na oku je ­
dyną silniejszą organizację bez żadnej zmia­
ny co do istoty systemu.

Idzie o to, aby zarządowi wojskowemu 
dać możność faktycznego postawienia 800.000 
ludzi do boju zdolnych, co dotąd było niepo­
dobieństwem. Projekt nie podwyższa pokojo 
wego stanu armii, a wydatki powiększyły się 
tylko o 485.000 zł. na wspólną armię i o 
300.000 zł. na honwedów. Aby zapobiedz 
brakowi oficerów tak w armii wspólnej, jak 
i honwedów, zaproponowano zmiany w insty­
tucji jednorocznej słnżby. Przez uchwalenie 
projektu osiągnie się także silniejszą repre­
zentację węgierskiego żywiołu w korpusie ofi­
cerskim wspólnej armii.

W sprawie egzaminów oficerskich oświad­
czył Fejeryary, że aspirant oficerski, nie wła­
dający należycie językiem niemieckim, może 
dawać odpowiedzi w języku ojczystym. W pra­
wdzie nie wszystkie komisje egzaminacyjne 
postępują jednakowo i dlatego, może być, o- 
każe się potrzeba przejrzenia i uzupełnienia 
dotychczasowych przepisów, a wtedy zrobi s.ę 
wszystko, aby i ci, którzy nie znają dokła­
dnie języka niemieckiego, mogli składać egza­
min oficerski. Dla niedokładnej znajomości 
języka niemieckiego mógłby paść przy egza­
minie chyba taki, który już absolutnie o ję ­
zyku niemieckim nie ma wyobrażenia, a prze­
cież taki kandydat, każdy to przyznać musi, 
nie mógłby być oficerem.

Ci zaś jednoroczni ochotnicy, którz v zło­
żyli egzam n oficerski, lecz na podstawie 
orzeczenia korpusu oficerów czy to z przy­
czyny braku środków czy innych powodów 
nie mogi otrzymać nominacji na oficerów, 
w żadnym razie nie będą służyć rok drugi.

Komisja przystąpi dziś do rozpraw 
szczegółowych.

K openhaga d. 16. listopada. Z okazji 
jubileuszu rządów króla, 500 śpiewaków od­
śpiewało zrana przed zamkiem królewskim 
kantatę. W pochodzie, który trwał półtory 
godziny, uczestniczyło około 25.000' osób. 
Królestwo udali się w otoczeniu książąt do 
kościoła Marjackiego, z uniesieniem witani 
przez tłnmy ludności. Miasto wspaniale przy­
strojone. Świetna iluminacja przygotowana.

W ro cła w  d. 16. listopada. Cesarz 
przybył tu wczoraj wieczorem, entuzjastycznie 
witany. Jedzie na polowanie pod Oławą.

B erlin  d. 16. listopada. Rzymski ko­
respondent Tageblałłu telegrafuje: Tribuna 
zasięgała źródła informacji co do moich do­
niesień o bezpośredniem znoszeniu szefów je- 
neralnego sztabu niemieckiego i włoskiego, i 
potwierdza je, a tylko zaprzecza, jakoby wło­
ski sz ta l jlny przesłał był swój projekt zmian 
w planie mobilizacyjnym jenerałowi Walder- 
see do zaopiniowania.

Na to mogę oświadczyć, że opinia ta 
z Berlina już nadeszła. Uważa ona obwaro­
wania wybrzeży włoskich, nuanowicie w cie­
śninie San Bonifacio (między Sardynią a 
Korsyką) i w Mesyńskiej za doskonałe, 
wątp2 atoli bardzo, czy Włochy zdołają 
w czas przeprowadzić swoją mobilizację, za­
nim flota francuska z Biserty (w Afryce 
północnej), pomijając owe cieśniny, w Ka- 
labrji wyląduje i całą mobilizację popsuje. 
Plan mobilizacyjny winien umożliwić prze- 
dewszystkiem jak  najrychlejsze skoncentro­
wanie 300.000 wojska nad rzeką Padem, co- 
by w obecnym stanie rzóczą bardzo trudną 
było. Natomiast o żołnierzu włoskim berliński 
sztab jlny z wielkiem wyraża się uznaniem.

P a r y i  d. 16. listopada. Załoga na 
Korsyce będzie znowu wzmocniona; przede- 
wszystkiem odejdzie do San Bonifacio oprócz 
piechoty baterja artylerji wałowej ze sztab sm 
pułkowym. Lekką piechotę w Algierji po­
mnożono o sześć kompanij.

P aryż  d. 16. listopada. Trzynastu 
członków komisji budżetowej wyjechało wczo­
raj do Nimes na wezwanie tamtejszego try­
bunału, który ma sądzić sprawę Gillyego (za­
rzucił członkom tej komisji sprzedajność).

Fabryka broni w Chatellerault spłonęła 
tylko częściowo. Nikt nie zginął. Fabrykacja 
nowej broni przerwana chwilowo. Sala z przy­
rządami zniszczona zupełnie. Straty wynoszą 
dwa miliony franków. Dotąd nie można je ­
szcze twierdzić, ażeby ogień był podłożony.

P etersb urg  d. 16. listopada. Nowoje 
Wremia energicznie popiera żądaL a W atyka­
nu, aby Rosja mogła kiedyś papieża użyć 
przeciw sw oim wspólnym wrogom, a zwłaszcza 
przeciw Wiochom; powody do wrogiego wy- 
stępywania Rosji przeoiw papiestwu już upadły.

R zym  d. 16. listopada. Ossewatore 
Romano najkategoryczniej zaprzecza, jakoby 
rokowania Watykanu z Rosją były zaszacho­
waniem dla Niemiec. Kościół nigdy nie szu­
ka przymierzy kosztem ludów katolickich, 
wcale się też nie miesza w intrygi polityki 
europejskiej. W atykan zresztą nie ma żadne­
go powodu być nieprzyjaźnym dla Niemiec, 
z któremi stosunki jego owszem wybornemi 
zwać można.

R zym  d. 16. listopada. W senacie 
uzasadniał minister sprawiedliwości projekt 
nowej ustawy karnej, podnosząc głównie po­
stępowe postanowienia co do zniesienia kary 
śmierci. Co do artykułu o nadużyciach wła 
dzy kościelnej oświadczył minister, że rząd 
pragnie tak jak  w innych krajach, przeszko­
dzić, aby kazalnica prawdy nie stawała się 
kazalnicą niezgody i wywoływania zamieszek, 
mimo tego byłoby pożądanem ściślejsze wy­
jaśnienie tego artykułu.

M adryt d. 16. listopada. Konser 
watyści zamyślali w parlamencie poruszyć 
sprawę ostatnich demonstracji, odstąpili je ­
dnak od tego za radą Canovasa i innych 
swoich przywódców, którzy nie chcą żadnej 
presji na gabinet wywierać.

K air d. 16. listopada. Jeneralni konsu- 
lowie oświadczyli się za przedłużeniem trybu­
nałów mieszanych na 5 lat.

Wiedeń dnia 16. listopada 1 g. 45 min po­
południu. Akcje kredytowe 305‘50. Akcje alpejskie 
Tow. górniczego 43.— . Akcje węgierskie Banku 
kredytowego 300.50. Akcje Bankn anglo-austrja- 
okiego 113-— . Akcje Unionbankn 210 '— . Akcje 
kolei Karola Ludwika 210 '— . Akcje kolei Półno­
cnej 245*50. Akcje kolei Południowej (Lombardy) 
99 — . Akcje kolei Alfoldzkiej — '— . Akcje kolei 
Państwowej^ 254*50. Akcje kolei Lw.-Ozern. 210 50. 
Akcje kolei węg.-północno-wsohodniej 169 50 Losy 
komunalne wiedeńskie 142 60. Akcje Tow. tureckiego 
101*50. Galie, oblig. indemniz. 104 50. Akcje kolei 
półm ono-zachod. (lit. B. Ełbethal) 198*50. Losy re­
gulacji Oisy —.— . Akcje Banku dla krajów koron­
nych 218*—  Akcje Bankrereinu 98*25. Rosyjski rubel 
papierowy 124 25 . Losy prem. węg. — .— .

4*/to°/o Renta wspólna — *— . 5°/0 renta austr. 
papier. — *— . 4°/0 renta austr. złota — *— . 4°/* 
renta węg. złota 100.95. 5 %  renta węg. papierowa 
91 95. Napoleondory — .— . Marki niem. — •— .

V. Losy.
Losy m iasta K ra k o w a ..................................... 22-50 24*50
Losy miasta S ta n i s ła w o w a ..........................  33-— 35*—

VI. Monety.
D nkat h o le n d e r s k i ........................................... 5.73 5 83
Dnkat c e s a r s k i ...............................................  5.75 5.85
N a p o le o n d o r .........................................   9*64 9.74
Półim perjał ro lyjski   10*— 10.10
R nbel rosyjski s r e b r n y ...................................... 1.36 1.48
Rubel rosyjski papierów, .................................1.23 1.25
100 marek n ie m ie c k i c h ................................ 59*50 60*50
Srebro za 100 z ł r ...............................................   —
Knpony w srebrze  ..................................... —.— —.—

P rzyjech a li do L w ow a
dnia 16. listopada 1888 :

Hotel Żoria. K. h r. Dzieduszycki z Siechowa. W . 
Zinder-H ohenstreben z Żółkwi. A. Runge z Ciesiacina. 
K. Horodyski z Zabiniec. A. hr. Potocki z Polski. K. 
H ippm ann z Trześni. G. Koppel z Wiednia.

Hutel Francuski. A. Sozański z Korneiowic. M. hr. 
Bakowska i hr. P la ter z Sądowej Wiszni. J . Nikorowicz 
z Plażowa. H. L ichti z Noryn uergii. C. Nemee z K rze­
mieńca. Hr. Baworowski ze Strugowa. A. Kochanowski 
z Czerniowiec. G Leinner z W iednia. L. Dubrawo z Pod- 
wołoczysk. M Bnxbanm, L N irschy i J . Sehaner z Wie­
dnia.

Hotel Angielski M. Pogorzelski z Horodenki. J . 
Goldberg z Grzymało ..a. S. Szankowski z Halicza. W. 
Ulanowsk' z Przem yśla. B W ierzchlejski z Kabarowa 

Hotel Kuhna  M Szejganen z Kijowa. 7 Piskow- 
ski z Hus tyna. J. br. W allisch z Janowa. Ks J . GoUo- 
hnb z Niesłućbowa. J . W ichański z Baligrodu. J Pasiut 
z Żółtaniec. A. Boezkowicz z Dziewiętnik. Ks. T. Leon- 
towicz z Zaszkowic.

Rubryka N a d e s ła n e 11 ni" pochodzi od Re iakoii 
która też żadnej odpowiedzialności za nią nie przyjm uje

Nad asJane

■ ■ ■ ■ * ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■  ■  ■
■  C ią g n ie n ie  1. g r u d n i a  r. b .  ■  ■
■ G łó w n a  w y g ra n a  z ł r .  150.000.

;■ p r o m e s y

i  los? i i  1864
■  na całe losy po z łr .  5 za sztukę, 

na pół-losy po z łr . 3 za sztnkę
I I  sprzedaje 66 ■  ■

>  AUGUST SCHELLENBERG K "
d o m  b a n k o w y  i  k a n to r  w y m ia n y  

I  ■  w e Lw ow ie, ul. K a rola  Lud w ika 1. ■  ■
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Zwraca się uwagę czytelników na inserat umieszczo­
ny na odwrotnej s tro n ie , „Ogłoszenie szczęścia* i  Domu 
bankowego Samuela H ekschera w Hamburgu

S p ra w d z e n ie  w id o c z n e . Skoro się raz do­
zna endownego skutku z niycia C rć m e  S im o n a  

przeciw opierzchnieniu , pęka­
niu odmrożeniom  i czerwono­
ści, łatw o przychodzi przeko- 
nanie, że nie ma Cold-Creamu 
skuteczniejszego do utrzym a­

nia powłoki ciała. P u d r  ry ż o w y  
i M y d ło  S im o n a  uznpełniają po­
myślny skutek. W ymagać podpis: 
Simon, ul. de Provence, 86, w P a­
ryżu. We Lwowie w aptekach pp. 
M ikolascha i W ewiórskiego, w 
Bkładacb perfum  i n fryzjerów.
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Wiadomości giełdowe.
Lwów, dnia 16. listopada. (Z Izby handlowej.)

I. Akcje za sztukę.
płacą żądają

Kolej galie. K ar. Ludw. 200 zł. m. k. . . 209 50 213.— 
Kolej Lwow.-Czer.-Jasska po 200 zł. w. a. 209 25 213*— 
Banku hipotecznego gal. po 200 -i . w. a. 277*— 281*— 
Bankn kredyt, galicyjskiego po 200 zł. w. a. —•— 216-—

II. L isty  zaetawne za 100 sir.
Bankn hipotecznego galicyjskiego 6•/„ • . '—*— —■—

5*/. • • 99*75 100*75 
„ „ gal 5°/, wyl. 10°/. pr. 102 90 104*—

Bankn krajowego 4’/,• / , los. w 51 1. . . 94*15 95*15
Towarzystwa kred. galic. zitm . 5% • • 101*35 102 35

„ kredyt, gal. ziem. 4%  • • • 94.75 95*75
„ kred. gal. ziem. 5°/o los. w 37 1. 101*35 102 35
„ kred. g. ziem. 4%  los. w 41L/j 1. 91*25 92*50
„ kredyti wego gal. ziem. 4 V,°/0

los. w 52 1....................... 96.— 97*—
„ kred. gal. ziem. 4%  los. w 561. 90*— 91*50

II I . L isty  dłużne na 100 zł.
Gal. Z. kred. włośe. w likw. (d. 6 pr.) 3%  — 57 50
Gal. Z. kred. włość. (d. 5°/0) 2 '/ ° /0 . . .  -  —  48—
Ogóln. roln. kredyt, zakł. dla Gal. i Bnk.

6% 1 ■ w 15 l a t ........................—*— — ■—
IV. Obligi za 100 zł.

Indemnizacyjne galicyj 5%  m. k. . ■ . 104*50 105*60
Kom. bankn krajowego 5°/0 w. a. 1. em. . 100-— lo i .— 
Pożyczka krajowa z r. 1873 6*/0 w. a. . . 103*25 105 — 
Pożyczka krajowa 1833 4 • / , % ............. 93*— 94—

T a je m n ie c z e  z ja w isk o .
„Nie należy wciskać się w tajem nice n a ta -  

ry “, powiedział w ielki H a lle r , ale zdanie to , jak 
i inne tem a podobne, m. ją  złą i dobrą stronę, 
gdyż przez badanie tajem nic natnry udaje nam 
się nieraz czynić wielkie odkrycia. Jedną z ta ­
kich tajem nic gniotących ludność je s t „cukrzyca*. 
Objawami, którym  podlegają djabety, jest nieusta­
jące pragnienie i głód nie dający się zaspokoić ; 
a jakkolwiek chory je  i pije niesłychanie dużo — 
chudnie wciąż i prawie śm iercią głodową um iera. 
Stan ten wywolaje nie brak pożywienia i skład 
jego chemiczny, tylko nieczynność żołądka. D ia­
betyk produkuje cukier nie z tego co z ja d ł , jeno 
z tego co nie straw ił. W ątroba niestraw ione cząst­
ki jako cak ier wprowadza w krew, które z orga­
nizmu jako cakier przeze nerki wychodzą.

Środek , który mógłby temu przeciwdziałać, 
masi działać równocześnie na organy traw ienia, 
wątrobę i nerki, jak  to czyni W arnera  Safe Cure, 
która połączona z d je tą i brana w odpowiednich 
ilościaoh ozdraw ia dotkniętych tern cierpieniem . 
Starszy lekarz sztaba dr. J .  Czihak pisze o tern 
co n astępu je : „Mam od 14 dni pacjenta chorego 
na cukrzycę*, po użyciu W arnera Safe Cure na­
stąpiło znaczne polepszenie, a w urynie znalazłem  
znacznie mniej c a k ra u.

Cena W arnera Safe Care 2 złr. za flaszkę, a 
dostać można prawie we wszystkich aptekach. — 
Broszurę rozsyła się gratis i franco. Adresować 
do głównego sk ładu : H . H. W a r n e r  & Com. w 
Preszbnrgu.

Składy u pp. Z. Ruckera. J .  W ewiórskiego, 
K. M ikolascha, H . Blamenfełda , A. Rappaporta i 
K. Krzyżanowskiego.
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P o cią g i kolejow e.
Podług zegaru lwowskiego. (Od 1. października 1888.)

Do L w o w a  p rzyc h o d zą :

Z K r a k o w a ................................
Z ? o d w o ło c z y sk .....................
Z Podwołoczysk na Podzamcze
7. C ze rn io w ie c ..........................
Z Zwardonia, Chyrowa, S try ja  

Stanisławow a i Husiatyna 
Z Zwardonia, Chyrowa, S try ja  
Z Chyrowa, Stryja, H usiatyna

i Ł aw o czn eg o .....................
Z Bełżca (Tomaszowa) . . .

Ze Lw o w a  odchodzą:
Do K rakow a................................
Do P odw o łoczysk .....................
Do Podwołoczysk z Podzamcza
Do C z e r n io w ie c ......................
Do S try ja , Chyrowa, Zagórza, 

Zwardonia i Ławocznego . 
Do Stryja, Chyrowa, Zwardonia 
Do S try ja, Zagórza i Ławoczn. 
Do B ełżca (Tomaszowa) . .
P rzyc h o d zą  do S ta n is ła w o w a : 
Ze L w o w a ................................

Odchodzą ze S ta n is ła w o w a :
Do Lwowa ................................
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Uwaga: Godziny drukowane grubymi liczbam i, oznacza­
ją  porę nocną od godziny 6 wieczór do 5 min. 59 rano.
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GAZETA NARODOWA z Soboty dnia 17. Listopada 1888. Nr. 265.

Właściwa w tym kraju rozpowszechniona 
słabość, jest złe trawienie.

Modne kuchnie i modny sposób życia stanowią przyczyn 
n ia , które nas niepostrzeżenie opanowuje. Niektórzy uskarżają sie ua 
w  piersi lub w boku, czasem także na boleści w krzyżach, czują się uyc 
znużonymi i śpiącym i, mają zły smak w ustach , szczególnie z ra n a ; rodzaj 
lepkiej śliny zbiera się na zębach; apetyt ich jest zły, w żołądku leży im 
eoś, jakby jaki ciężar, a czasami uczuwają w dołku żołądkowym jakiś nie-J 
określony rodzaj b o lu , który się przez użycie pożywienia usuwać nie da. 
Oczy zapadają, ręce i nogi zimnieją (oziębiają się) i bywają lepkie, po chwili 
przychodzi kaszel, z początku suchy, po upływie wszakże kilku miesięcy 
towarzyszy mu zielonawa flegma, dotknięty czuje się ciągle znużenym , sen 
zdaje się nie sprawia mu żadnego spokoju; wtedy zdaje się nerwowym, roz­
jątrzonym i kapryśnym, przykre uczucia opanowują go; gdy się raptem pod 
n iesie , czuje zawrót i zdaje mu się , jakoby cała głowa mu się k ręc iła : 
wnętrzności jego bywają zatkane, skóra jego bywa czasami suchą i gorącą, 
krew gęstą i nieobiegliwą, białko oczne nabiera barwy żółtawej; mocz bywa 
rzadki i ciemny, a po dłuższem przestaniu zostawia osad ; chory następnie 
często ja d a , uczuwając raz słodki raz kwaskowaty smak, a często towarzy­
szy bicie se rca ; jego wzrok bywa osłabiony, płaty wiją się po przed oczy 
i bywa dotknięty uczuciem ciężkiego znużenia i wielkiej niemocy. Wszystkie 
te symptomata zmieniają się stopniowo, i można przypuścić, że prawie je ­
dna trzecia ludności tego kraju na jedną lub drugą formę tej słabości cierpi. 
Przez użycie ekstraktu Shakera, przybiera wszakże fermentacja żywności 
takie rozmiary, że słabemu ciału pożywienia przybyw a, a dawniejsze zdro­
wie znowu nastaje, skutek tego lekarstwa jest rzeczywiście cudowny. Miliony 
i miliony flaszek już wyprzedano, a liczba świadectw, które zbawienną siłę 
tej medycyny podnoszą, jest nadzwyczajną. Setki chorób, które różnorodne 
nazwy noszą, są przyczyną niestrawności, gdy jednak to ostatnie złe się usu­
nie, to znikną i inne, bo te są tylko symptomami prawdziwej choroby. 
Lekiem jest ekstrakt Shakera. Zaświadczenia tysiączne, które o leczniczych 
własnościach tegoż chwalebnie się wyrażają, dowodzą togo bez wątpienia. 
Środek ten przewyborny jest we wszystkich aptekach do nabycia. Osoby 
eerpiące na zatkanie (obstrukcję) potrzebują Seigla pigułek przeczyszczają­
cych w związku z Ekstraktem Shakera. Seigla pigułki przeczyszczające 
nsuwają obstrukcję, rozpraszają febrę i przeziębienia, uwalniają od bolu 
głowy i  zapobiegają żółtaczkom. Kto takowe raz wypróbował, pewnie użyje 
je  i nadal. Skutkują one zwolna i bez boleści. — Cena 1 flaszki Ekstraktu 
Shakera zł. 1'25, 1 pudełeczko „Seigla przeczyszczających pigułek" 50 ct.

Mikle« p. Slatyna, Sławonia, 24. września 1887.
Dziękuję panu bardzo uprzejm ie za zadośćuczynienie życzeniu memu i na­

desłanie mi tak rychło E kstrak tu  Shakera wraz z pigułkam i Seigla Skuteczne to  
nad pbdziw 1-karstwo staram się mieć zawsze w domu w zapasie — proszę zatem 
o przysłanie m i jeszcze jednej flaszki ekstrak tu  Shakera.

Z poważaniem S. Eorwath.

Właściciel „Ekstraktu Shakera" i Seigla pigułek:
A. J. WHITE, Limited London 35 Faringdan Read E. C.

Główny skład i centralne b iuro; Jan N c p . Harna , apteka „pod Złotym 
Lwem" w Kromieryżu na Morawie i po największej części w aptekach 

państwa austrjackiego. 9 3 9  a

Dalej w aptekach w G alicji i na Bukowinie w następujących m iastach : 
Z a d ó w :  w  aptekach J. Blumenfelda, Karczewskiego, K. Krzyżanowskiego, Zygmunta 
B uekera, Beissera i J . W ewiórskiego; Czerniowcach: Dr. Józef Barber, J. Gcli- 
ehowski, W Beldow icz; B ia ła , B ojan , Brzesko, Brody:  M. K u lak ; Drohobycz: 
Aiehmhller Raczka; Dukla, Gurahumora, Jarosław: W isłocki; Jeziema, Kamion­
ka, Kołomyja  E. Stenzel, J. Sidnrewicz , Kopeczyńce: M. Reder ; Kraków : J . W. 
Trauczyńsk i, S iedlecki, W. R edyk, E. S toekm ar; Lisko, Nowy Sącz, Przemyśl: 
N a h lik ; Podgórze Podwołoczyska, Podkamień obok Brodów ; Rzeszów, Rozdół. Rawa 
ruska, Sambor Skawina, Stanisławów Albiu Aimirowicz, A. Beyl, K. Macura; Strzyżów  
Stryj, Suczawa, Tarnopol F  Jamrógiewicz, L. F leischm ann,, H. Kahane, Tarnów 

Chodacki, E . B an k ; Tłumacz, W aręcz, Wisznia, Wojnicz, Żywiec i  przeważnie 
w aptekach innyóh miast monarchii.

ZLECENIA GIEŁDOWE
na Wiedeń, Berlin, Paryż i Londyn

załatw ia sum iennie i starannie .

Papiery f f a r t ó i m ,  Lasy i Monety
sprzedaje i kupuje ściśle po kursach dziennych

Kantor w ym iany i giełdowy

L w ó w , P iać M arjacti 1. 8 i. piętro.

1899

WIbIHb sproty f f ls k ia
(wędzone śledzie)

pakiet pocztowy kl 5 od 2 do 2 20 m a­
rek poleca skład ryb świeżych i wę­

dzonych 
H. J . H ljL L M A N N
Ellerbeck koło Kieł 2058

Głowna wygr.
ewent. 

500.000 mrk.

Wy "-ane 
gw arantuje 

państwo.

! W e Lwowie skład głpwny w magazynach P. K.MIKOLASCHA,

■  1 1  Pnder
k I  W  ryźcwy ip iiya la li

PPZT30TOWAKT Z KX4UTBM I
Przez Ob>M FAT, Fabrykanta Perfum

P A R YŻ, Ulic* de 1* P*ix, 9, P A R Y Ż

I P n r i t a s
Płyn odmładzający włosy 1993

O T T O ł T  F E A - I T Z ,
Wiedeń VII., Mariahilferstrasse 38.

przywraca pierwotny kolor postwisłym wło.om. , .P U R I T A R “  nio js s t  żadną 
farbą tylko płyn w rsdzaju mUka, posiadający własność odmładzania włosów i na- 
dawania im  koloru, jak i poiiadały dawaiej. — Wło..y rude zm ieniają się na ci« 

mne blond lub na brunatne.
Flaszka „P U R IT A S " k"iz tu je  złr. 2.

Składy we LW OW IE: w apt. Z»gm. Kuekera, P io tra  Mikolaschs; w KRA­
KOW IE: Kanst. W iśniewski, spt, pod iw. F lorjanem , F . Stookm ar apt.

* * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * *
F r a n c i s z e k :  T i t l*

*

8
*
*
u

yczny i
w Bernie (Morawa) Grrosser Platz Nr. 19

poleca swój najlepiej dobrany skład na każdą porę roku, jakoteż sukna 
na całs wyprawy i kostjum y liberyjne tak  dla służby państw a, jaks 
też dla urłędów  lasowych, straży ogniowych i t. d. Wzory bezpłatnie.

“ “  l a l o i o u y  r .  1 0 4 3 .  w  1866

* * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * *
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*
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*
*
*
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Nie ma więcej bolu zębów przy używaniu 
w całym świecie

D* POPPA
znanej pra w d ziw ej c. k. nadw ornego d e n tysty

ANATERYNOWEJ 
WODY DO UST

która dobrotią swą wszystkie inne tegc rodzaju wody wyprzedza i jes t środkiem 
sapobisgającym  przsciw wszystkim słabościom zębów, jam y ustnej i szyi, 

a przy równoczesnem połączeniu z używaniem

Dr. Poppa proszku lub pasty do
u trzym ują się takowe w  zd row iu  I piękności.

Dr. Poppa plomba do zębów rawych zębów bez^pomocy lekarskiej.

Dr. Poppa mydło ziołowe dzaju jakoteż znakom ite w kąpieli.

zębów

C ena: W oda do u s t an a te ry n o w a  50 ct., 1 zł. i zł. 140. A naterynow a p a s ta  do 
zębów  w puszkach zł. T22. A rom atyczna p a s ta  do zębów  po 35 ct. P ro szek  do 

zębów  w pudełkaoh 63 ct. P lom ba do zębów  w opakowaniu (w etu i) 1 zł. 
    M ydło zio łow e 30 ct._______________

Przed nabyciem fałszowanej auaterynewej wody de ust, która w - 
dług przeprowadzonej analizy najczęściej szkodzące zdrowiu składniki w sobie 
mieśei, przestrzega się najw yraźniej, ' „„ i

Skład głewny: Wiedeń, I., Bognergasse 2. 1387
Nabyć można we wszystkich aptekach, składach perfum erji i chemikaliów

Kalendarz ścienny
Bi a  r o k  1 8 8 9 *

w ydany  n ak ład em

DRUKARNI P ILLE R A  i SPÓ ŁKI
j e s t  do nabycia  we w szystk ich  k s ięg a rn ia ch .

C e n a  2 0  ct. 2o°6

J a n  I ł m a t o w i c z
poleca: .

NAJPRZEDNIEJSZE CZERNIDŁO GLICERYNOW E
pachnące, des, obuwia, daje piękny połysk miękczy skórę i chroni od 

> pękania, pudełko po 10 20 i 50 ct

SMAROWIDŁO LITEWSKIE
do obuwia i skór, miękczy skórę, ezyni ją  nieprzemakalną i trw ałą, 

pudełko 10, 20, 50 ct. i 1 złr.

ATRAMENT czarny kampeszowy
nie pleśnieje, nie osadza się, piór nie p su j., je s t zawsze czarny i płynuy 

i zupełnie nieszkodliwy, flaszeczka po 10 15, 20, 30 i 50 ct.

FARBY DO STEMPLI
niebieska, fioletowa, ezerwona, czarna, flaszeczka po 15 ct.

A t r a m e n t  do znaczenia bielizny bez gumy
flaszeczka 30 centów.

Krochmal brylantowy do nacierania kołnierzyków pakiet 
zawierają y 4 mniejsze 12 ct 

Mydło gospodarskie do prania bielizuy kl 48 et.
Soda do prania bielizny kilo 12 ct.
Farbka gałkow a, proszkowa i tabliczkowa w najnrzedniej- 

szveb gatunkach , naczki po 2 4 5 i 10 ct.

w

!
:

m

:
Nabyć m oina we Lwowie to własnych sklepach ul Koper­
nika l 3. ul. Halicka, róg W ałowej; w Krakowie: Sukien­

nice l. 2 0 ; w Czerniowcach: Rynek l. 2.

Wyłączny skład komisowy

C. k. uprzyw. Fabryki

Benedykta Schrolla Syna
D * w  Z B x a . n n a n L a . t 3 ~

s m n r o H i M ,  s s m m r
sztuka 40 m etrów  od złr. 7-40 do złr. 18-50, m etr od 18Vj cL

do 47 centów.

PŁÓTNA górskie bawełniane
(lepsze od weby King) sztuka 28 m tr. od złr. 6 '20 do złr. 7‘65, 

1 m etr od 26 '/z  ct. do 38 cent.

Kreasy, Perkale, Dymki, Brylantyny, Piki, Oxfordy, 
Floridasy —  sprzedaje en gros et en detail

skład fabryczny 1386

El O l i r l t i t lu n
t r e  L t r o t e i e ,  p ł f i c  I f M u r J a c h i  / .  8 ,

dom księcia Ponińskiego

Cennik fabryczny na żądanie franco.
Pp. Kupcom odpowiedni rabat.

fc',#j5§c

Nakładem Księgarni 2009

Galicyjskie PRZEDSIĘBIORSTWO ASFALTOWE 
i Fabryka ulepszonych tektur ogniotrwałych do krycia dachów

S z o l l g - i  -  Ł 3 T s z l c i e t a r i c z a .  „
Inżyniera we Lwowie, nlica Korytna 1. 13. wprost kościoła ów. Marcina.

Wykonywa wszelkie roboty asfaltowe w za res przedsiębiorstwa wchodząc*. ()su«za n f t lU m . jako jeuynym
'rodkiem  zwanym dotąd w technice, najbardziej zawilgocone ścia ny w  m ieszkaniach,

w ilg i
asfaltuje f u n d a m e n ta  d o ­

m ó w  d l a  z a b a z p l e o z e n la  m u r ó w  o d  w i lg o o l .
Fabryka poleoa : '886

Wysokie gatunki ulepszouych T e k tu r  o g n io trw a łyc h  do k ryc ia  dachów, p ły ty  Izolacyjne (ii« lirp la ty ), L » k  
a s fa lto w y do konserwacji tek tu r, .molę dąstylowa <ą t  gielską T e r ro .-C c .t i  z aajpierw .zyeh fab ryk .  Soboty 
asfaltowe i krycie dachów, wykonywa «ię pneu  majstrów specjalistów umyślnie i  zagranicy sprowadź mych. udzie­
lając długoletnią gw arancję M etr □  p o k ryc ia  dac u te ktu rą  w ra z  z pomalowaniem lakiem asfaltow ym  6 0  o e n tó w .

Zamówienia na ro h -ty  w K r a k ó w  e ;> zyi nic JÓzef  Zaplatalski. Ryn k etówny.

Seyfartha i C z i o i s l i e p
wyszło:

BA RA Ń SK I D r. A N TO N I. M ały  pod­
ręczn ik  w e te ry n a rji z 26 rycinam i 

Wydanie drugie rt v" str. 2IS 70 «t 
„ „ Żyw ienie b y d ła  8-vo

et . 2-4e —  z r  1-30 et 
Obydwa d z ie łk a  subw encjonow ane przez 
c. k . M in isterstw o ro ln ic tw a  1 c. k .

ga l. T ow arzystw o gospodarsk ie . 
L IT T IC H  a .  1 B A R A Ń SK I D r. A. 
Z b ió r u s taw  i rozporządzeń  w e te ry n a - 
ry jno-policyjnycb obowiązujących w Ga 
licji z komeutarzami obj-lśnieniami 

8 vo s tr 421 złr. 250  et 
Do nabycia  we w szystk ich  księg a rn iach .

Ogłoszenie szczęścia.
Zajroszeme U  wzięcia nflziałn 

w grze na wygrane
gwarantow anej p rzez państw o Hamburg 

w ielkiej loterji pieniężnej, w  której

9 lilj
z pewnością wygrans być muszą. 

W yg ra n e  tej k o rzystn e j lo terji pie­
niężnej. która według planu tylko 
98.000 losów obejmuje, są następujące ;

Największa wygrana jest 
ewent. 500.000 mrk.

P rem ia 
I w yg ra n .

m r.

I
1

2 
I 
I 
I 
I 
8

26
56
103

206
612
888

30
127

30.199
7.98^
8.850

ogółem

300.000 
200 000 

I w yg r. 100.000 ”
I „ 75.000 „

70.000 „
65.000 „
60.000 „
55.000 „
50.000 „
40.000 „
30.000 „
15.000 „
10.000 „
5.000 „
3.000 „
2.000 „

» 1.000 „
500 „
300 „

po 200, 150 „
148 „. po 127, 100, 94 „„ po 67, 40, 20 „

49’I00 wygranych, które w 
kilku miesiącach w 7 oddziałach z pe­

w nością w yciągniętem i zostaną. 
Główna w yg ra n a  1 klasy wynosi

60.000 m r. i wzrasta w 2 klasis na
55.000 m r., w 3 kl. na 60.000 m r„ w
4 kl. na 65.000 mr.. w 5 kl. na 70.000 
mr., w 6 kl. na 75.000 m r , w 7 kl. 
na 200.000 mr., a z prem ią w kwocie
300.000 m r. ew entualnie na 500.000 m. 
Przy pierwszem  urzędow nie wyznaczo- 
nem ciągnieniu, które jes t urzędownie

ozuaceone na 14. czerwca b. r. 
kosztuje

Cały o ryg in a ln y  los ty lk o  3 z ł.  50 ct.
wal. austr.

Pół oryginalnego losu ty lk o  I zł. 75 ct.
w al. austr.

Ć w ierć oryginalnego losu ty lk o  90 ct. 
w al. au str.

Oryginalne losy te, gwarantowane 
przez państwo (a nie będące wcale za- 
kazanemi promesami), jakoteż listę  cią­
gnień z z planem losowania zaopatrzo­
ną w herb państwa po nadesłaniu na- 
leiytości fra n c e , wysyłam naw et do 
najodleglejszych okolic.

Każdy, b io rą c y udział, o trz y m a  ode- 
mnię natychm iast po dokonanem loso­
w a n iu ,u rzę d o w y w yk a z  w ylo so w a n yc h  nu­
m erów . Plan ciągnienia, opatrzony 
herbem państwa a pokazujący rozdział 
wygranych w  7 klasach rozsyłam  z gó­
ry bezpłatnie.

W ypłata i przesyłka 
w ygranych pieniędzy

nastąpi w p ro st Odemnie na ręce in te­
resowanych natychmiast pod najściślej­

szą dyskrecją.
Każde zamówienie uakntecznić mo­

żna wproat przekazem  pocztow ym , lub 
listem  rekom endowanym .

Należy Bię przeto udawać z 
zamówieniami, z powodu bliskiego te r­
minu ciągnienia, zaraz, a w każdym ra ­
zie najdalej

do 20. listopada b. r.
z pełnem zaufaniem do firmy

SAMUEL HECKSCHER, senr,
Banąuier u rd  W echsel-Comptoir in' 

1976 Hamburg.

Nowo otworzony magnzyn

Towarów bławatnych
i przyborów  2063 

do krawieczyzny, szycia i haftu
w o Lwowie

przy placu M ariackim 1. 4 w hotelu 
Europejskim  pad firmą

Wilhelm Sydor
poleca po stałych cenach fabrycznych

n » j n o w * z e  mate r j e  na suknie damskie, 
kostiumy i pokrycia futer. Wielki w y -  
b ó r  m o d n y c h  ko o r o w y c h  b a r c h a n ó w  
eo prania Plusze, aksam ity, je  iwabie, 
WBt ążk i  w n a j l e p i z y e h  gatunkach w* 
w s z y s t k i c h  n a j m o d n  e j s t y c h  k o l o r a c h .  
Ciepłe chustki zimowe angielskie Hima- 
laja i francuskie włóczków*. O rygi­

nalne francuskie gorsety.

Próbki na żądanie franko.

Drobne Ogłoszenia.
Po ceneie od wyrazu.

P A RCELE do sprzpdania przy ulicach 
M ickiewicza, B ra je ro w s k ie j, Podlewskie- 

o, Szopena, Moniuszki, K azim ierzow skiej, 
również kamienice przy tych ulicach. 
Bliższych informacy udziela właściciel 
Emil Bertem ilian Brajer B rajerow ika 10.

IIY BY sztukowe dostać można w żąda­
nej ilości ze sp " itu  w K nichyniezach, 

poczta w miejscu, po oenie: karp 55 c t., 
■zczupak 50, lin 45, okoń 35 cent. za je ­
den funt fran :o  pocztą. 62

0
LEJEK SŁUCHU, ekstrak t 

wynalezin
ny prze* e, k. lekarz* D r. Schipek, 
a j»k n»j«hl«l»ni»j tzaany  przez wie 

e lekarskich powag krajowych i zagran i­
cznych z p * W ( d u  swej siły uzdraw iają­
cej, leczy bowiem każdą, byle ni* z uro 
dzeniem nabytą g łu ch o tę , u szum  w  n 
szach, strzy k an ie  w uszach et«. natych 
miast; usuwa, — możoa doetać w cenie 
( złr. 50 ct w aptece P io tra  M ikolasclia 
we Lw ow ie. 1941

^L arjaclc\

obł

j j r

Najlepszy środek na przeszkody tr a ­
wienia, leniwą wymianę m aterji i tegoż 
nnstępstwa. Do zażywania na katary żo­
łądka i kiszek, cierpienia wątroby i żółci, 
w abnorm alnem tworzeniu się tłuszczu, 
tworzeniu się kwasów polecane ogólnie 
przez lekarzy w szkatułkach po 60 ct.

2 złr. 1162
N abyć m ożna: wa Lwowie w ap te­

kach pp. Beizera, Krzyżanowskiego, P. 
MikoUscha, A. Rappaporta, Z. Ruckera, 
S»D pińsk iego , następnie w ap tekach : 
B iał« j, B ochni, B orysław iu, Brodach, 
Brzeżauach, Czortkowie , Chorostkowie, 
Drohobyczu, Jez iernej, Jezierzanach, Ko- 
lemyji, Krakowie, K rynicy, Lisku, Oświę­
cimie, Przem yślu, Przem yślinach, Sam­
borze, Sien ewie, Skale, S tanisław ow ie, 
S iryju, Szczurowej, Tarnowie. Tarnopolu, 
Zaleszczykach, Zbarażu i we wszystkich 
ip tik ach  G alicji — Centralne źródło 
rozsełki L ippm auna apt. w K arlsb ad z ie .

Podróżujący i stali
. ^ a - E r r c i

dla mąki, zboża, węgierskich 
produktów wiejskich, wiu i roz­
maitych wyrobów, potrzebni są 
pod korzystuemi warunkami. Kau 
dydaci prócz świadectw zechcą 

dołączyć ct. 50 ua porto.
Biuro pośrednictwa dla handlu i przem ysłu 

B udapeszt, G yaru tca  5. 2068

N I E P R Z E M A K A L N E

PŁACHTY WOZOWE
wszelkich znanych sort,

Asfaltowe DACHY filcowe i 
kamienne dachowe pappy w k rą g a c h

do nabycia

P a g e t  &  Com p.
pierwsza c. Ł. wyłącz, uprz. fahryta nieprzema­

kalnych materyj itd. ltd.
W i a n ,  B t a d t ,  R le m e r g a a a e  13.

Ceny i wzory odwrotną pocztą.

Tylko złr. 2.40 za zaliczki
3 męzkie koszule „Oxford“
3 męzkie barchanowe majtki

w fsbryce sukien i bielizny 2059 
P ra g a , H yb em erg asse  1001.
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uczennica Wortha.

NAUKA KROJU t a s B l ®
j ułatw ionym  sposobem

według najnowszego systemu paryskiego.
Cały kurs trw a 1 miesiąc, eodziennie po 2 godziny. 

Przyrządów żadnych nie trzeba prócz papieru  rysunko­
wego i m iary centymetrowej.

O*iły kura kosztuj o lO ałr.
Zapisywać się można codzienni* od godz. 8—6 popołud.

FORM Y P A P IE R O W E  na suknie, z m n tk i, okry­
cia, ubranka dla dzieci itd . w cenie od 30 ct. do 2 zł.

A kadem icka 1. 12, parter.
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najlepsze tutti cypretowe ptleca
A. GAW ŁOW SKI

Lw ów , p lac M arjack l 8.

MOLLA proszki seidlickie.
Tylko prawdziwe,

jeżeli na każdej etykiecie pudełka wydrukowany 
je s t o rze ł i A. MoIIa firm a pomnożona.

Niezawodna ikuteczność lecznicza tych prosz­
ków przeciw najuporczywizym cierpieniom żo łą d ­
k a , spodnich części c ia ła , przeciw kurezom żo­
łądka, z&flegmieniu, zgadze, przeciw za tw ard zen iu , 
przeciw cierpieniom w ątroby, kongestjom  k rw i, 
hemoroidom i najrozm aitszym  chorobom kobiecym, 
spowodowała od przeszło kilkudziesiąt la t coraz 
większe rozpowszechnienie.

F ałszyw e w yroby będą sądow nie śeigane.
Cena zapieczętowanego oryginalnego pudełka 1 złr. w. a

Wódka francuska i sól Molla
Jako w cieran ie  do skutecznego leczenia gośćca, reum atyzm u, wszelkiego rodzaju rwania członków i para­

liżu, bolu ełowy, uszów i zębów: w formie ok ładów  na wszelkie skaleczenia, w wypadkach zapalenia i na wrzody 
W ew nątrz  zmięszana z wodą, przeciw nagłej słabości, wymiotom, kolkom i rozwolnieniu.

Fla.BBKE s dobie dnym opleem 3 0  ot.
T y lk o  p ra w d z iw a , jeżeli każda flaszka zaopatrzona je s t w  p o d p is  1 zn ak  ook ron ny M olla .

Olej tranowy M. Krohn & o o m p . BEKGEN-<B - z‘

mm
I

ków jedynie oipov
kich w handlu znajdujących się gatun- 

«7iui do leczniczego użytku. —  Flaszka z opisem użycia kosztuje 1 zlr. w. a .

Główny sk a d  w y s y ł e k  u  A. M u l i .  c . k. dostawcy nadwornego, Wiedeń, Tuchlauben.

Uprasza stę P. T. Pnbliczuości wyraźnie żądać p reparatów  MOLLA i to tylko przyj­
mować, które opatrzo-e są m arką ochronną i podpisem.

S kłady  we L w ow ie : J. Beiser apt., Zygm. Rucker apt., St. M arkiew icz; w B i a ł e j :  E rioh Keler apt- 
w B r o d a c h ;  M, Kulak. W Buczaczu: R. Joel Rapp ap t.; w C z e r n i o w c a c h :  J . Schnirch , C. A lth apt.; 
w C z o r t  k o w i e :Ldg. Noss apt.; w Drohobyczu: T. Partykipwicz, apt.; w G ó r a h o m o r a :  A. Botezat apt.,
w H u s i a t y n i e :  W. Czerski apt.; w J a r o s ł a w i u :  J. Rohm i L. W isłocki apt.; ® K a m i o n c e  Struna : 
C. Piepe* apt.; w K o ł o m y i :  Jan Sidorowicz, E. Stenzel apt.; w K r a k o w i e :  W. Redyk apt.; K. W iszniewski 
apt., w M i e l n i c y :  Mich. Krokowski apt., w N o w y m  S ą c z n :  W. F ilip ek , R. Jakubowski apt., * N o -  
w y m  T a r g u :  K. Laur . apt., w P e d w o ł o c z y s k a c h : G .  Morawetz; w P r z e m y  ś 1 u: F. N ahlik , a. 
Mańkowski apt.; w P rzew orsku : F e l. Świtalbki, ap t., w R z e s z o w i e :  J. S cha itte r & Comp. i J. A. K arp iń ­
ski apt.: w S a m b o r z e :  J . Aleksiewicz apt.; C. M areich apt.; w S e r e c i e :  J. D em pniak, F r. B eill, a p t ;. . y
W s ó d k a :  Jędrzej G aina; w S t a n i s ł a w o w i e :  Alb. Amirowicz apt.; A. Beill apt.‘; w T a r  n o p o l u : '  E,

m ! '-C o m p ., W ierzyski, S t. Pawłowski, a p tFrantz, F. Jam rógiew icz, aptekarz; 
w W a d o w i c a c h :  K. Fiderkiew iez.

T a r n o w i e :  W. Mtildner &
1402

W ydai HCA I o<i d p o w i e d n a l n y  r e d a k t o r  J u l i n a z  S t a r k e l . Papier z fabryki Czerlań»kiej. Z drukarni i litografii Pilllera i Spółki. (Telfeonu Nr. 174 A).


